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Zawieszenie wszystkich swobód. Koństykówyawcih - i cara 
śmierci za przestępstwa polityczne 


Sztandar hitlerowski ze swastyką na gmachu Karola Liebxnechta 


Masowe aresztowania wybitnych pacyfistów niemieckich 
i walna rozprawa z organizaciami komunistycznemi 


Podpalenie Reichstagu dziełem samych hitlecrowów? 


BERLIN, 28 II. Całą noc dzi- 
siejszą Berlin spędził w niesły- 


hanem  podnieceniu, które o- 
garnęło nietylko najszersza 
rzesze mieszkańców, ale także 


a to wsku- 
które 


i władze rządowe, 
tek wyników śledztwa, 
miało wykazać, iż 
komuniści płanują cały szereg 
dalszych aktów teroru. 

Na wiadomość o wybuchu 
pożąru przybyli przed płonący 
Reichstag najwyżsi dostojnicy 
państwowi z Hitlerem, Pant 
nem, ministrem  Goeringiemy 
który jest równocześnie prze- 
wodniczącym Reichstagu, przy 
by) także syn eks-kaisera, ks. 
August Wilhelm. 
Kierownictwo 

obiał osobiście minister 

Goering, 
Wydał on natychmiast 
zarządzenia najostrzejszego na 
gotowia policji. 

Kierownictwo partji hitlerow 
skiej zmobilizowałe swe md 
działy ochronne, Ponieważ uję 
ty sprawca podpalenia, holen- 
<terski komunista van der Löb- 
be miał zeznać, iż 
vozostawał w kontakcie z par- 

tją socjaldemokratyczną, 
władze rozpoczęły szeroko za- 
krojoną akcję nietylko przeciw 
komunistom, ale także i prze- 
ciw socjalistom niemieckim. 


dochodzeniem 


rozkaz 


BERLIN, 28 II. W związku 
+ wczorajszym pożarem Reichs 
tagu ukazał: się urzędoww ko- 
munikat, 
zawieszający wszystkie dzienni 
ki komunistyczne i sociali- 
styczne 
w całych Prusach. Pazatem wy 
dano rozkaz 
prewencyjnego aresztowania 
eałej trakcji komunistycznej. 
Komunika. urzędowy ms na 
stępuiące brzmienie: 
„W poniedziałek 
płomieniach niemieck. Reichs- 
tag. Komisarycznv "ninister 
spraw wewnetrznych Prus, Goe 
ring po swojem przyhyciu na 
miejsce pożaru objął ogólne 
kierownictwo nad cała akcją. 
Na miejscu pożaru zjawili 
sin również kanclerz Hitler i 
wicekanclerz von Papen. Po- 
nad wszelkie wątpliwości wczo 
rajszy rożar stanowi 
najgroźniejszy dotychczas w 
Niemczech akżź podpalenia. 
Dochodzenie policyjne nustat- 
ło że w calym gmach 
od dolnych kor.dygnacji po- 
cząwszy, aż do kopuły, założo- 
ne były ogniska pożaru. 


stanął w 


Ś 


BERLIN (PAT). Dziś wieczorem ogłoszony został dekret prezydenta Rzeszy, rządu 
„dla obrony narodu niemieckiego przed terrorem komunistów“. 


Dekret 


uchyla postanowienia konstytucji 
w sprawach: zagwarantowania 


wolności osobistej, swobody słowa 


i prasy, 


koalicji i zgromadzeń, tajności listów oraz rozmów telefonicznych, nietykalności miesz- 


kań i własności prywatnej. 


Śmiercią lub dożywotniem ciężkiem więzieniem 
karane będą zbrodnie zdrady stanu, podpalenia, zamachy przy użyciu materjałów wy- 
buchowych oraz akty teroru na urządzeniach kolejowych. Kara śmierci lub dożywot- 
niego ciężkiego więzienia grozi za 
'-zamach na życie prezydenta Rzeszy, 
członków lub prezydjum rządu Rzeszy lub krajów związkowych, za nakłanianie do 
rozruchów lub zakłócenie porządku publicznego ` 


z bronią w ręku. 


Władze krajowe i komunalne obowiązane są zastosować się do postanowień 
dekretu. W krajach, które tego nie uczynią, rząd Rzeszy 
będzie mógł przeprowadzić sam 

powyższe zarządzenia dekretowe. 


Gmachy obsadzone przez policję 


Lokale publiczne muszą być zamknięte o 12-ej w nocy 
BERLIN, 28, 2. (PAT). Ze wzglę: | przesłuchaniom. 


BERLIN, 28, 2.. (PAT). 


W dniu |miejskie. W celu ochrony torów, 


dzisiejszym policja obsadziła wszy-| mostów i innych objektów kolejo- 
stkie gmachy rządowe oraz zakłą. |wych zmobilizowano również straż 
dy użyteczności publicznej, m. in. | kolejową. 


gazownię, elektrownię i wodociągi 


du na bezpieczeństwo publiczne pre 
zydent policji berlińskiej wydał za- 
rządzenie, którego mocą wszystkit 


lokale publiczne muszą być zam- I 


knięte o godz, 12 w nocy. 


Ogniska te skiadały się z pre- 
paratów smoły oraz pochodni, 
które były poumieszczane po- 
między krzesłami skórzanemi i 
wśród druków kancelaryjnych 
Reienstagu, 

przy drzwiach, firankach, prze 
pieizeniach i w innych łatwo 
zapalnych miejscach. 
Urzędnicy policyjni dastrze 
gli w budynku 

asobników z płonącemi pacho- 
dniami, do których zaczęli 
strzelać, 

Uiętv został 24-letni murarz 
van der Lübbe, pachodzaćv z 
Leyden, w Holandji. Posiada 
an paszport holenderski i przy 
znał się, że jest częonkiem ko: 
Holandii. 
do- 


munistycznej parti 
rodkowa cześć gmachn 

szrzętnie spłoneę:a. 
wszystkie try: 
sa zr'szczone 
miljo- 


Sala posiedzeń, 
huny i kaluary 
Szkody wynoszą. kilka 
ntw marek. 

Podpalenie Reichstagu jest naj 


ckrojniejszym aktem terory- 


styeznym bolszewizmu w 
Niemczech. 

Wśród olbrzymiego materja- 
łu, odnalezionego przez policję 
podczas przeszukiwania domu 
Karola Liebknechta; hędącego 
sentralą komunistów w Niem- 
czech, znaleziono  <zczególuwe 
instrukcje dla planowego: prze 
prowadzenia 
akcii teror,stycznej, wzorowa- 
nej Ściśle na przykładach rewo 

lucji bolszewickiej w Rosji. 

Według tych instruzcji wię- 
nv być 
podpalone budynki rządowe, 

zamki, rauzea, 


oraz inne objekty pubłicznej 


użyteczności 


Wvdano pozatem instrukcje, 
aby przy rozruchach i star- 
ciach wysuwane były 
naprzód grupy kobiet i dzieci. 
Pożar Reichstagu stać się miał 

hasłera do krwawych roz- 

ruchów 
i do wojny domowej. 


Już dziś rano o godz. 4-ej 
miano przystąpić do  plądro- 
wania objektów wartościo- 
wych. 


Ustalono również, iż 
z dniem dzisiejszym w. całej 

Rzeszy miały się rozpocząć 
r akty teroru 
przeciwko poszczególnym  OSu- 
bom, przeciwko własności: pry 
watnej i życiu i mieniu spokoj 
nej ludności, jako wstęp do v- 
gólnej zawieruchy w kraju. 

Już teraz można stwierdzić, 
że pierwszy zamach  zbrodn: 
czych sił został udaremniony. 

Koło godz. 3-ej rano policja 
obsadziła gmach socjalistyczne 

go organu „Vorwiirtsu* 

i skonfiskowała wszelkie dru. 
ki. 

© godz. 6.30 policja opuśc: 
ła gmach .„Vorwartsu*. 

Cały materjal propagandowy 
do wyborów -~ został skonfisko- 
wany. 

Ścisła rewizja została także 
przeprowadzona w lokalu za- 


socjalistycznej 
Prasa socjalistyczna zakazana 
została na przeciag lwu tygo- 
dni, komunistyczną na 4 tygo- 
dnie. Przeciw komunistom wła 
dze wystąpiły z całą bezwzglę- 
dnością. 

Do dziś przedpołudnia 
aresztowane w związku z pod- 
paleniem Reichstagu 80 osób. 
Wśród aresztowanych znajdują 
się wybitni przywódcy komun: 
styczni, a także posłowie frak- 
cji komunistycznej. 

Wielu posłów komunistycz- 
nych oddano pod nadzór poli- 
cyjny, za wieloma rozesłano li- 
sty gończe. 

Polieja w dalszym ciągu 
przeszukuje wszystkie zaka- 
marki budynku Reichstagu 
od piwnic do kopuły, poszuku- 
jac wspólników podpalacza. 
Specjalna komisja bada roz- 

miary zniszczenia. 


partji 


BERLIN, 28 II. W: Hannowe: 
rze przeprowadzono bardzo 
liczne rewizje i do południa 
aresztowano około 140 komu- 

nistów. 


Aresztowani poddani zostali 


BERLIN, 28 II. W toku do- 
chodzeń w sprawie podpalenia 
gmachu Reichstagu władze mia 
ły ustalić, że dzisiejszej nocy 
planowany był 

podobny zamach na gmach 

Landtagu pruskiego. 
Gmach sejmu został obsadzony 
przez policję, która nikogo da 
wnętrza nie wpuszcza i prze- 
prowadza rewizję, 
poszukuje akrytego podpa- 

lacza. 


+ * "- 


Podpalenie Reichstagu nie 
jest odosobnionym wypadkiem 
w historji parlamertaryzmu. 
Jednvm z takich wvnadków 
był zamach na gmach dumy ro 
syjskiej w Petersburgu, doka: 
nany w 1906 r. 

Na krótko przed posiedze- 
niem dumy zewalił się sufil 
nad krzesłami prawicy w du- 
mie. Jak stwierdzono, potężne 
belki wiązań dachu zostały 
przepiłowane i miały runąć w 
chwili. gdy duma zbierze sie 
na posiedzenie. 

Przedwczesne runięcie belek 
i sufitu nchroniło wielu po 
słów od niechybnej śmierci, 
CWE" TEEITNE"IIECIT POWI RAÓWEZKI 

Dokończenie na str. 3-ej. 


Biedna bawełna? Biedna 
Łódź! Biedni my, łodzianie! Ja- 
kieś sprzysiężenie przeciwko 
naszemu miastu! Spisek, kon» 
centracja wrogich sił, czyhają 
cych na naszą zgubę. Ani się 
spostrzegliśmy, jak zyskaliśmy 
nowego wroga, który... nam 
„dobrze życzy. P. Wojelech 
Zaleski. Fachowiec w sprawach 
łódzkich, powtarza o nas stare, 
wyświechtane komunały. Tak 
oklepane. że aż wstyd. Pisze 
oczywiście w prasie warszaw- 
skiej, słynnej ze swego znaw- 
stwa Łodzi, włókiennictwa 1 
spraw przemysłowych, 

Ą więc czytamy, że Łódź jest 
najobrzydliwszem miastem w 
Polsce (wiemy!), że kanty wsze! 
kiego rodzaju są chlebem eo- 
dziennym dużej części  „kup- 
ców“ i „przemysłowców (a nie 
stołecznych „intelektuali- 
stów*?) 

Autor jest jednak wyrozumia 
ły: pisze, że nie jest to jeszcze 
dostateczne uzasadnienie dla 
„machnięcia ręką na Łódź”, 

„To miasto jest i żyje — m 
sprawiedltwia nas łaskawie m 
Zaleski. — Liczy 600 tys. miesz 
kańeów. Nie można ich rozsy- 
pać po Polsce, spalić ohydne 
domy 1 fabryki łódzkie. Nie 
można z dnla na dzień stwo- 
rzyć gdzieindziej przemysłu 
włóklenniczego, tak jak nie 
moma g dnia na dzień oprzeć 
naszego przędzalnictwa i tkac- 
twa na Inie. Łódź będzie długo 
jeszcze wrzodem., którego nie 
można rozrcinać*, 

Tak snuje swe „głębokie”* re- 
fleksje autor na temat naszego 
biednego kominogrodu. 

Łódź — to wrzód! Co za wy- 
szukane | inteligentne określe- 
nie! Stoliea pracy, największy 
ośrodek przemysłowy w Polsce, 
najwydatniejsze źródło podał- 
kowe dla skarbu, — wytwórnła 
tkanin, okrywających grzbiety 
32 milionów obywateli Rzeczy- 
pospolitej | niezliczonych mas 
po za jej granicami. Tak, to 


110. — „GŁOS PORANNY” —- 1935 


IRMATY WYCELOWANE NA ŁĆ 


istotnie wrzód dla warszaw- 
skich darmozjadów, wysiadują” 
cych kanapy w kawiarniach; 
dlą nich polec Mokotowskie — 
to jedyne pole pracy! Gdy Łódż 
przygarniała niebieskich pła- 
ków, gdy tu porastali w piórka 
— hyła Ziemia Obiecana; ale 
gdy przestała grać rolę doinej 
krowy gla awanturników wszel 
kiego autoramentu — nazwana | 
ja wrzadem, mieszkańców jej 
należałoby „rozsypać*, a domy 
i fabryki smalić. 


Autor powinienby tak za- 
gadnać robotnika łódzkiego, 
czy podziela jego nerońskie 
projekty. Nawet ten najprost- 
Szy i najmniej oświecony, niel! 
znający praw ekonomji i nie 
zdający sobie sprawy z donio- 
słośei Łodzi i naszego przemy- 
słu dla przyszłości narodu i pań 
stwa, nawet ten maluczki potta 
fiłby skłonić do kapitulacji £0- 
dzioburcę. I wówczas może p. 
Zaleski zaniechałby swej nisz- | 
ezycielskiej akcji  „rozsypywa- | 
nia* mieszkańców, palenia do- | 
mów i fabryk, mprzestałby snuć | 
swe hamialuki © przeprowadzce 
przemysłu i o Inie.., 


x $ 3 


Rzecz szczególna, że len maj 
duje wielu gorliwych wyznaw- 
ców i propagatorów. P. Zaleski 
nie dorósłhy do „rozwiązywania | 
trudnego dylematu. Co zrobić 
z Łodzia?“ gdyb, z miną od- 
krywcy wielkiej prawdy nie 
wtrącił paru płytkich uwag na 
temat tego  Surowca. „Na 
dalszą przyszłość — ciągnie 
autor — trzeba sobie jednak po 
wiedzieć, że Łódź nie powinna 
być jedynym wielkim  ośred- 
kiem włókiennictwa.  Trzeęho 
myśleć o dekoncentracji (komu 
to potrzebne?). Może rozwój 


| tel 


dla Łodzi — to więcej niż pe- 
wne, Dzieje fórsovania Inu ~- 
to pasmo systematycznych ata. 
ków na rozwój-i notęgę Łodzi 
i jej przemysłu. Bronimy się 
przed owym lnem nie dlatega, 
że, jak przypiszczaa patento- 
wani stołeczni patrioci, żywimy 
wrodzoną antypatję do krajo- 
wych surowców, nietylko dla- 
tego, że widzimy całą absur- 
dziność i nierealność  Iniar- 
skiej metamorfozy Łodzi, ak 
przedewszystkiem dlatego, że 
instynktownie czujemy, iż sło- 
wo len — to symbol naszej 
śmierci, a w najlepszym razie 
zasklepienia się w  zaścianku 
kołowrotka, to staroświerki fo 
przy kominku na para- 
fiańszczyźnie, to kurna chata 
odcięta od świata, zdala od bi- 
tego gościńca, to ciemnata fi- 
zytzna i duchowa, to zgrzebna 
koszula, zaogniająca skórę swa 
szorstką chropowałością, samo 
dział, drażniący swą niedbałą 
prymitywnością. 

Chcemy zosłać przy baweł 
nie! Bo bawełna — to symbol 
szerokiego świata — to zamo- 
skie rynki, okręty hujajnee pa 
wolnych oceanach, to szeroki 


„(oddech egzotycznych przestrze 


ni, to niezmierzene horyzonty. 


| ekspansji i rozrostu, to otwar- 


ta droga do wszystkich kra- 
jów świata, nieograniczone mo 
sliwości zbytu, Miękki jedwab 
tkaniny bawełnianej, cienki, 
ciepły 1 połyskujący — dastę- 
pny dla każdego — to jakgdy- 
hy synteza duchowej kultary I 
społecznego postępu. 

t è. 

Nie pierwszy to raz mówią 
nam, iż Łódź — fo szkodliwy 
wrzód na ciele Polski, iż trzeba 
go wyciąć i zgładzić, Najpierw 


feniks z popiołów na przekór 
złowieszezym krukom. I wów- 
czas skonstruowano nowe ta- 
rany, któremi miano nas uni- 
ecstwić. Ukuto szatański za- 
rzntŁ, że Łódź 
działa na zgubę waluty pol 
skiej, że bawełna podkopnje 
nasz pieniądz, przez odpływ 
dewiz na jej zakup. Łódź, pra- 
cująća w pocie czoła Łódź — 
to pasożyt. ohydny twór, spy- 
shający w przepaść skarb pol- 
ski. Tak mawiał p. Grabski, 
wielu jego poprzeduików i na- 
stępców. Ale grabarzem życia 
gospodarczego i waluły okazał 
się on sam. Łódź przeżyła 
„grabszczyznę* ji jej twórcę. 
przetrwała mimo licznych za- 


machów i szykan. 


I wówezas ukuto nowy pe- 
cisk przeciwko nam len. 
Przykre słowo. Z pojęciem tem 
kojarzy się lenno, leniuch, wy- 
leniały. Atak szedł z Wileń- 
szęzyzny, prowadzony via War 
szawa przez gen. Żeligowskie- 


i (jej przemysł, wycelowane na Łódź. 


Hertz w swej ostatniej książe”, 
cytowanej już przez nas paro- 
krotnie, Otóż jak wiadomo, w 
czasie wielkiej bitwy w 1914 
roku armaty niemieckie były 
„Nasze 
działą stały w odległości 3% 
kilometrów od bram miasta — 
pisze w swych pamiętnikach 
uczestnik walk, oficer artylerji 
niemieckiej, Max von List, 
jednakże nie pozwolono nan 
ostrzeliwać miasła, aby pie smi 
szczyć znajdujących się iam 
potężnych zapasów hbawełny*. 

Jak z tego widać, uratowała 
nas bawełna, o której z taką 
pogardą mówi p. Zaleski i 2 


m 


którą radzi nam raz na za- 
wsze zerwać, Byłaby to z na 
szej strony  szkaradna nie: 
wdzięczność. Wszak nie inne: 


go, tylko zapasy bawełny, jak 
gesi — Rzym, ocaliły nasze ist- 
nienie i uchroniły gród nasz 
rrzed zbombarńowaniem i dzis 
ki temu surowcowi, znienawi- 
fizonemu przez p. Zaleskiego 


go. Nie byliśmy w stanie sami €t cons., uniknęliśmy losu Ka- 
sie obronić, Nie wierzono nam | Sza, pomimo, że walenie z av- 


i nie ufano. jak zwykłe. Nie 
byliśmy w stanie nikoga w ste- 
licy przekonać. My — kaneia- 
rze, Musieliśmy dopiero użyć 
proiesora z Krakowa, sby nas 
łaskawie  wysłuchano i zrozu- 
miano, Napisał cale książkę, «- 
by odeprzeć lniarski raid ns 
Łódź. Ale ofenzywa nie nstaje 
Armaty są nadal wycelowane 
LJ * L/ 

— Łódź nie lubi Inu — ni- 
sze p. Zaleski, — Obawia Się. 

Łódź niczego się już nie o- 
hawia. Przężyła daleko gorsze 
i groźniejsze momenty. O ied- 
nym takim orzypomina m 


GOGODOOODOOGOOOOCOOOOODODGOOGODOGOGAKY 


kto wie. czy 
uzasa-” 


mat do miasta, 
nie było strategicznie 
dnione. 

Może ten osłatni urgyzncnt 
natury raczej uczuciowej zdoła 
przekonać warszuwszieh rama 
chowców na Łódź, 

% * - 

Przetrwaliśmy rewolucję ? 
wojnę, uszliśmy cało z pod 
paszczy armatnich, nie ulęknie 
my się równieź dział dzisiaj na 
gród nasz wycelowanych. Ro- 
botnik łódzki nie nstenie w 
pracy, ahy odziać szystkich 
swych bliźnich 


przerobu i zużycia produkiów | fomaczono nam, że Łódź hyla 
Inianyeh doprowadzi do tego,| iobra za czasów carskich, gdy 
że przemysł włókienniczy o | zaopatrywała w towary albrzy 
prze się na zdrowych podste | mie imperjum, ale w niepodle- 


7 największych gwiazd! 


greta garbo 


scenarjusz, o który 


wach (dlaczego?). 


A więc len ma bvć zbawir- 
niem. Ale dla kogo? Bo że nie 


Irete 1900040 369990. - 


Dstafnie 3 dni 


zapisów na 


NICECZNĘ do PALESTYNY = 


Zgłoszenia w Biurze Sjonist., Śródmiejska 29. 


giej Polsce nie ma racji bytu i 
należałoby ją zlikwidować, a 
w każdym razie zredukować. 
Ona, która tyłu synów walczą- 
cych o Polskę posłała wprost 
od warsztatów na Szubienice, 
ona, która pielęgnowała legen- 
de o niezależnym bycie, ona 
zaczą w Ak festar wrae- 
krosien kuwała wol- 
sty naraz a ieh się słać 
zbyteczną i to właśnie wów- 
CZa5, no sen Stał się jawą? 
zemogła jednak te 


epa sę odrodziła się, jak 


john barrymore 
joan crawford 
wallace beery 
lionel barrymore 
lewis stone 

jean hersholt 


walczyły wytwórnie 
filmowe całego 
świata !! 


wg. Vicki Baum 


budzie w hotelu 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniałe arcydzieło filmowe, pełne 
przepychu, śpiewu i humoru reżyserji 


EM] ROUBEN MAMOULIANA 


W rolach głównych: urocza 
bohaterka „Parady Miłości” 


Początek w dni powsz. o 4.30, w soboty i niedz. o g. l-ej. 


Jednelie Mac Donald 


oraz niezapomniany 
. . «u 
„Pieśniarz Paryża 


kochaj mnie dziś 


Maurice Chevalier. 


Ceny miejsc popularne! Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń } 


m) 


Początek 0 g. 4 pp. 


Dziś i dni nastepnych I 


Nadprogram: 


realizacji KING VIDORA 


Wielka parada sere 
Prosta opowieść o miłości ojca i syna. 


Tygodnik dźwiękowy Paramountu 


Passe-partouts, bilety ulgowe i wolne wejścia bez- 
względnie w pierwszym tygodniu nieważne, 


Nr. 60 


1 MI — „GŁOS PORANNY” — 1933 
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Marsz hitlerowców na Berlin? 


Za pół roku cały świat zobaczy... 


Groźby Hitlera 


„Czasy parłlamentiarnego demolsrałfyzmiui 
minęły bezpowrotnie“ 


RERLIN, 28 II, (PAT). Dziś 
wieczorem w urzędzie spraw 
zagranicznych odbyla się kon- 
ferenecja, pa której szef biura 
prasowego rządu Rzeszy, dr. 
Funk przedstawił zebranym 
dziennikarzom zagranicznym 

OSTATNIE WYPADKI. 
Streściwszy postanowienia de- 
krefu prezydenta Rzeszy dr. 
Funka zwrócił się z apelem 
do prasy zagranicznej, aby uni 
kała przy podawaniu informa- 
cji źródeł niepewnych. 

— Rząd obecny — oznajmił 
dr. Funk, — nie jest gabine- 
tem przejśeiowym. W Niem- 
ezcch rozpoczęła się nove era. 
CZASY  PARLAMETARNEGO 
DEMOKRATYZMU MINĘŁY 


BEZPOWROTNIE. 
Nie można lekceważyć niebez- 
pieczeństwa komunizmu. Dla- 
tego rząd obecny będzie wal- 
czył tak długo, dopóki nie usu- 
nie niehezpieczeństwa  holsze- 
wizmu. 
ZA PÓŁ ROKU CAŁY ŚWIAT 
ZOBACZY CZEGO ADOLF 
HITLER DOKONAŁ 


w tym względzie w interesie 
Niemiec i świata, 

Na zapytanie jednego z 
dziennikarzy, czy 
ARESZTOWANIA PACYFI- 


STÓW NIEMIECKICH 
pozostają w związku z zama- 
chem na gmach Reichstagu. 
dr. Funk oświadczył, że w każ 
dym razie chodzi tu o życzii- 


BERLIN, 28 II. 
O godzinie 2 


p 


Berlina doszło do krwawego 
starcia, w czasie którego dwie 
osoby poniosły śmierć, a 4 
wą współpracę pacyfistów z t- 
łementami wywrotowymi, Te- 
go rodzaju akcja będzie przez 
obecny rząd stanowczo i bez- 
względnie zwałczana. 


BERLIN, 28 II. (PAT). BERLIN, 28, 2. (PAT). e 
„Voelkiseher Beobachter“  do-; djum policji berlińskiej komuniku- 
nosi, że Hitler podczas pobytu |je: Policja polityczna otrzymała 
ną miejscu wypadku katastro- informacje o przygotowywanych 
fy Reichstagu, oświsdczył jed |przez komunistów zamąciąch na 
nemu z dziennikarzy zagra- członków organizacji narodowych, 
nicznych: zwłaszcza narodowych socjalistów 

— Czego Niemcy i Europa ji członków oddziałów szturmowych 
mogą oczekiwać od komuniz- | Uzbrojeni członkowie tych organt- 
mu, widzi pan tutaj. Ten czyn zacji mają być unieszkodliwian? 
został jednak podyktewany ko 
mumistom przez złego dfcha. 
PIĘŚCI NASZE SPADNĄ NA 

ICH GŁOWY CIĘŻKO I 
TWARDO. 


BERLIN, 28 II. (PAT). 
Gmach Reichstagu został «bn 
dowany w roku 1864 przez ar- 
chitekta Wallota. Cały budy- 
nek uirzymany był w stylu pó 


Dodpalemie Reiechskaśu dziełem Mhilierowców?  źnexo renesansu włoskiego. Fa 


BERLIN, 28 II, (PAT). Po- 
ranny „Vorwiirts* pisze © po- 


żarze Reichstagu: „Jeżeli 
prawdziwe są pogłoski, że za- 
szedł fakt podpalenia, fo 


sprawców należy szukać wśród 
tveh kół, które pałają nienawi 
ścią da sysiemu parlamentar- 
nego. Czyż mis to być sygnał? 
— zapytuje dziennik W każ- 
dym razie dobrze hy było, aby 
ten pożar oŚwiecił cały naród 
niemiecki. 


WIEDEŃ, 28, 2. (PAT). „Arbeł- 
ter Zeitung” uważa twierdzenie, że 
gmach Reichstagu podpalił komu- 
nista holenderski za niewiarygod- 
ne, Podpalenie Reichstagu leżało w 
interesie narodowych socjalistów: 
którzy przygotowali nowy atak ter 
rorystyczny przeciwko politycznym 
przeciwnikom, „Arbeiter Zeitung” 
twierdzi, że oddziały szturmowe 


BERLIN, 28, 2. (PAT), Akcja po- 
licji zatacza coraz Szersze kręgi. 
Zmobilizowano oddziały policji kry 
minaluej oraz politycznej i -forma 
cje pomocnicze Szturmówek hitte- 
rowskich, Władze wydały nakaz 
ARESZTOWANIA CZŁONKÓW 
KOMITETU CENTRALNEGO PAR 

TJI KOMUNISTYCZNEJ. 

Za ukrywającymi się poslami i dzia 
łaczami komunistycznymi zarządzo 
no pościg, Wszystkie posterunki 
graniczne otrzymały nakaz areszto 
wania j ścigania usiłujących uciec 
zagranicę. Do południa dnia dzi- 
siejszego 
(ETA 


przygotowują się do masowego pe 
chodu na Berlin. W dniu wyborów 
lub bezpośrednio po nich mają na- 
stąpić niespodzianki polityczne, Na 
rodowi socjaliści proponowali rze- 
komo  proklamowanie ustąpienia 
Hindenburga nawet wbrew jego wo 
li od zamiaru tego jednak odstąpi- 
Ii naskutek stanowiska generałów 
Reichswehry, wiernych prezydento- 
wi. 


LONDYN, 28 IL. (PAT). — 
Pożar Reichstagu wywołał w 
Londynie etkbrzymie wrażenie. 
Nikt mie daje wiary oficjalnej 
wersji, że Reichstag podpalili 
komuniści. Wszyscy podkre- 
ślają, że komuniści są najmniej 
zainteresowani w sabołowaniu 
parlamentu, albowiem Reichs- 
tag bvł jedyną tryhuną, z kto- 
rei komuniści mogli jeszcze 
swobodnie przemawiać i w któ 


Pacyśiści w więziemiu | 


Mresztowamie K. Ossiefzku'eśo i E. E. Kischa 


ARESZTOWANO 130 OSÓB PO- 
DEJRZANYCH 

o udział w spisku, Wśród areszto- 

wanych znajdują się dwaj przywćd 

cy frakcji komunistycznej Torgler 


i Kaspar, dalej redaktor „Welt- 
biihne* 
KAROL OSSIETZKY, EGON ER- 


WIN KISCH 

i Muehsam oraz wielu przywódców 
komunistycznych organizacji zawo- 
dowych. 

Torgler dobrowolnie stawił się 
do dyspozycji władz policyjnych. 

Aresztowani zostali pozatem; zna 
ny pacyfista niemiecki Lehmann — 


Zęby czyści i konserwuje 


PULSA PASTA DO ZEE 


Katastrofalna ekspicozia |. 


Trzy śmiertelne ofiary w fabryce 


BERLIN, 28, 2, (PAT). W jednej 
z fabryk w Norymberdze nastąpiła 
w poniedziałek po południu ekspio 
zja butli skroplonego tlenu, pocit- 
gając za sobą trzy ofiary śmiertel- 
ne. Przyczysa wybucu nie zosta: 
ła dotychczas wyjaśniona. Ofiarą 
wybuchu padli: Kierownik zakła- 
dów i mechanik, ponosząc śmierć 


ua miejscu, Drugi mechanik zmarł 
w drodze do szpitala. Wybuch wy- 
rządził znaczne szkody. W całej 
cholicy powylatywały wszystkie 
szyby. Głuchy buk wybuchu za- 


sada budynku wychodziła na 


rym, dzięki swej licze.mości | pra Republiki, na którym 


y 7. a 
en Eeten pola wznosi się znana kolumna zwy 
ane falistów, którym pożar |cięstwa. Ozdobą gmachu była 
Reichstagu daje możność sku- złocona kopuła, wsparta na 
tecznej działalności represyj- | czterech filarach, Budowa 
rom jie Cr opra gmachu kosztowała 23 miljo- 
wać na przebieg nadchodzą: | RY marek, z czego na samą ko- 
cych wyhczów. pute przypada około % miljo- 

„Star“ wyraźnie wskazuje |1Ów. Reichstag, podobnie, jak 
na hitlerowców. jako spraw-| wszystkie gmachy rządowe, 
ców nożaru. nie był ubezpieczony. Odbuda- 

„Eswening Standard“ pisze: wa gmachu zajmie przynał 
Bvlibyśmy  7iziwieni, gdyby | mniej rok czas. Wołec tego 

parlament obradować będzie 


świat uwierzył w deklaraci 
Hitlera, że podpalenie Reichsta A aE E Ghinóló Rek 
pruskiego. 


gu było dziełem Kkomunis<ów, 

Niemiecka partja komuni- 

styczna nie jest tak dalece pa-| Wobec niebezpieczeństwa dal- 
zbawiona rozsądku. Ten ogień 

jest bardzo szczęśliwym wypad 
kiem dla Hitlera. 


Russbueldt, adwokaci  Barbach, 
Apfeid i Litten oraz prof. Feliks | 
Halle i znany poeta komunistyczny 
Ludwik Renn jak również poset 
trakcji komunistycznej Remele, 


Siedziba komunistów SA 
obsadzona przez hitle- SE 
rowców f y 


BERLIN, 28 II. (Tel. wł. Gło | 34 
su Poran.*j, Dziś w godzinach KORE 
wieczornych na gmachu Karo- 
la Liebknechta, dotychczaso- 
wej centrali komunistów, WY. | 
wieszono sztandar kitlerowski 
ze swastyką. 


Kim jest podpalacz R 


Według danych policyjnych a- = 
resztowany  podpałacz van der 
Luebbe należy do holenderskiej 
partji komunistycznej do t zw. 
„Związku Spartakusa*, Luebbe o- 
świadczył w prezydjum policji, ze 
czynu swego dokonał z chęci zem- 
sty wobec międzynarodowego ka- 
pitalizmu. Luebhe przed dwoma la- 
ty zażądał od swych wladz pasz- 


j a 
F 
YE EEA P 


alarntował calą ludność okoliczną. | portu zagranicznego na wyjazd do|go” telefonuje: 


która zgromadziła się dokoła tere- 
nów fabrycznych, 


Rosji i od tej chwili ślad po nim w 


Holandji zaginął. Luebbe zaprzecza |nat uchwalił następującą rezolucję: | dania Polski 
Senat stwierdza konieczność potrze | mandatu kolonjalnego. 


jakoby miał wspólników. 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t.j. w 
środę, dnia 1 marca 


wpiaci premummerałę 
| za miesiąc marzec 


i do administracji 
każ „GLOSU PORANNEGO* 
ZA PIOTRKOWSKA 70. 


Krwawe starcia w Berlinie: 
Dwie osoby zabite, cztery ciężko ranne 
(PAT). —|w jednym z lokali 
min, 30 nad ra-| Wywiązała się strzelanina mię- 
nem w dzielnicy wschodniej dzy republikańskimi reichshan 


nocnych. 


nerowcami a hitlerowskimi 
szturmowcami, W czasie bójki 
dwie kobiety poniosły ciężkie 


ciężkie rany. Zajście wybuehłe | obrażenia, 


Zamachy na hitlerowców 


przygotowywali komuniści niemieccy 


ią być dokonane w ten sposób aby 
nie można było rozpoznać przyna- 
leżności zamachowca do partji ko- 
munistycznej. Policją powzięła od- 
powieduie zarządzenia, 

W ciągu dnia dzisiejszego policja 
zamknęła wszystkie lokale, będące 
punktem zbornym członków partji 
komunistycznej. 


Prezy- ED użyciu broni. Zamachy te ma 


obradować będzie w gmachu sejmu pruskiego 


szych zamachów, został 
obsadzony przez nolirię gmach 

sejmu pruskiego, 
przyczem dokonano na miej- 
scu dokładnych ogledzin całe- 
go budvnku od piwnic aż do 
strychu, 


Skufki pożaru 


BERLIN, 28, 2. (PAT), Gmach 
Reichstagu w większej swej części 
przedstawia obraz zgliszcz, Ruszto 
wanie środkowej kopuły pod wpły- 
wem ognią uległo zniszczeniu i czę 
ściowo już zaczęło sią walić, Groś- 
ba zawalenia trybun, otaczających 
wielką sałę posiedzeń, ogromnie 
utrudniała akcję ratunkową. Czego 
nie strawił ogień, to uległo zniszcza 
niu przez masy wody, użyte w 


czasie akcji ratunkowej, W nlektó 
rych korytarzach woda sięgała do 
łydek. Po zewnętrznej stronie gma 
chu strumienie wody marzły z Qo- 
wodu zimna, tworząc  zwieszające 
się sople lodu. 


Kolonje dia Polski 


Warsz. koresp., „Głosu Poraune- | by kolonji dla Polski i wzywa rząd 


by gdy obecnie sprawa mandatów 


Na wczorajszem posiedzeniu Se-|stała Się aktualną, przedstawił ża- 


do odpowiedniego 


Dr. Kazimierz Duch 


y 


dowy podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie opieki społecznej, 


1 MI. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Sírejis ór nik ów 


oraz pracowników komunalnych w całem państwie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Zapowiadany przez pracowników 
komunalnych strejk został przełfo 
żony na piątek, Trwać on ma tylko 
pół dnia od godz. 12 w południe. 
Strejk wymierzony jest w całem 
państwie przeciwko przymusowemu 
ubezpieczeniu w kasie chorych; cho 
ciaż podobno może on być jeszcze 
w ostatniej chwili odwołany, gdyż 
niektóre czynniki rządowe skłania- 
ja się do ustępstw. Odwołanie strej 
ku w całej Polsce może nastąpić w 
czwartek, nie dotyczyć jednak bę 


Nowi wojewodowie 


i przedstawiciele Rzplitej zagranicą 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w najbliż- 
szych dniach będzie podpisaną roO- 
minacja sen. Jerzego hr. Potockie- 
go na ambasadora przy Kwiv; nale. 
Jednocześnie nastąpi nominacja p. 
Michała Mościckiego, syna p. Pre- 
zydenta Rzplitej na stanowisko 
charge d'affaires w Wiedniu. Fo- 
nieważ jak już donosiliśmy, posel- 


stwo w Berlinie ma objąć wojewo- 
da p. Grażyński, nastąpićby mialy 
dalsze zmiany na województwach: 
do Katowice miałby pójść wojewoda 
kielecki p. Paciorkowski, albo woje 
woda poleski p. Kostek Biernacki. 
Mówią także, o nominacji na Śląsk 
wojewody warszawskiego p. Twar- 
do. Wojewodą warszawskim miałby 
zostać obecny wojewoda białostot 
ki p. Zyndram Kościałkowski. 


J. Dawiowski skazany 


za wstrzymanie wypłaty gaży artyście 


Warsz. kor. „„Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym został 
skazany wyrokiem sądu grodz 
kiego w Warszawie b. dyrek- 


tor teatru Artystów, Jan Pa- 
włowski, na -00 zł. grzywny 
lub 7 dni aresztu za wstrzyma- 
nie wypłaty wynagrodzenia je- 
dnemu z artystów. 


dla bezrobotnych w okresie letnim 


WARSZAWA, 28, 2. (PAT). — 
Odbyła się pod przewodnictwem 
premjera Prystora posiedzenie ko- 
mitetu ekonomicznego ministrów, 
na którem rozpatrywano w dal- 
szym ciągu sprawy związane z 
zatrudnieniem bezrobotnego i uf”u- 


Bigamia 
Jest... wykroczeniem 
Parlament francuski przeprowa- 
dził zmianę ustawy, mówiącej e 
rozpatrywaniu bigamji, jako zbrod- 
ni przez sąd przysięgłych. Bigamja 
jest, w myśl nowej ustawy, uważa- 


na za zwykłe wykroczenie i rozpa- 
trywana zrzez sędziego karnego. 


chomieniem z wiosną robót publicz 
nych. 
Niezależnie od powyższego komitet 
postanowił przedłużyć na okres iet 
ni t. zw. 
moratorjum mieszkaniowe dla 
bezrobotnych, 
polegające na 
ochronie przed eksmisją bezrobot- 
nych zamieszkujących jedno i dwu 
izbowe mieszkania, 
Moratorjum to, obowiązujące w œ% 
kresach zimowych, rozszerzone z0- 
stanie na czas od 1 kwietnia do 31 
października rb. podobnie jak to 
miało miejsce w lecie roku ubiegłe 
go. 


x 


Krach bankowy w Ameryce 


W okresie moratorjum banko wego w stanie Michigan urzę- 


dnicy otrzymywali bony, które następnie w 


sklepach za- 


mieniali na żywność, 


dzie Warszawy, gdzie chodzi 
oprócz tego o Cofnięcie dodatku 
stolecznego. 

Zapowiedziany na 3 — 4 marca 
strejk górników ogarnie wszystkie 
3 zagłębia węglowe. Dzisiaj na po- 
siedzeniu międzyzwiazkowem Zreda 
gowano wspólną odezwę. Powie- 
dziano w niej m. in., że gdyby dwu 
dniowy strejk nie pomógł, związki 
ogłoszą strejk na czas  nieokresło- 
ny. 


Place górników 

nie będą obniżone 
W związku z toczącemi się w 
Warszawie i w Katowicach konfe- 
rencjami na temat zamierzonej 
przez przemysłowców górniczych 
obniżki płac górników o 15 proc. — 
dowiaduje się „lskra”, iż czynniki 


s 


TS 4 PA 
S PRZWCJEMMIA 
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iuvene 


NA KAŻDY ZĄDANY KOLOR "" 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARE d'ORIENT WARSZAWA 


Aufożus w rowie 
Dziewięciu pasażerów 
rannych 


KRASNYSTAW, 28, 2. (PAT) — 
Między Krasnystawem a Żółkwią 
wskutek nadmiernej szybkości 


rządowe są Zdecydowanie przeciw- 
ne obniżeniu płac. 


Wobec tego, iż na Górnym Ślą- 
sku istnieje możliwość powołania 
komisji arbitrażowo - pojednawczej 
— wolno się spodziewać, iż w *ią- 
gu najbliższych dni komisja ta zbie 
rze się i wyda orzeczenie, mocą 
którego płace górników utrzymane 
będą na obecnym poziomie. Jak 
wiadomo, sprawa płac górniczych 
w Zagłębiu Krakowskiem i Dąbrow 
skiem ma być rozstrzygnięta analo 


gieznie do postanowienia górnoślą- |nowy podsekretarz 


skiego. 


Nr. W 


| Dr. Kaz. Kożnowski 


area ma 


| 
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w, x s > 
stanu w mini- 
sterstwie skarbu. 


Sekretarz Forda 


porwany przez gangsterów 


NEW YORK, 28 II. (Tel. wł.) 


rzędną rolę w przeszło 20 towa 


Zniknął w tajemniezy sposób |rzystwach przemystowych o kapi- 


| Detroit sekretarz generalny 
Forda p. Liebold. Podobno zo- 
stał on porwany przez gangste 
rów, Ostatnio Liebold praco- 
wał wraz z Fordem nad sana- 
| 


cja banków, 


Aresztowanie 
Matermanna 


wielkiego finansisty 
angielskiego 
LONDYN, 28, 2. (PAT). Wielkie 
wrażenie wywarło w City areszto- 


wanie znanego finansisty Mater- 
manna, który odgrywał pierwszo 


tale sięgającym 14 miljonów fun- 
tów szterlingów. Były t0 przedsię- 
biorstwa w rodzaju fabryk sztucz- 
nego jedwabiu, przedsiębiorstwa 
tkackie, kopalnie złota, kopalnie 
nafty itd. Matermann stoi pod za 
rzutem oszukańczych operacji, 


Goraz więcej złofa 


gromadzi Bank Angielski 


LONDYN, 28, 2. (PAT). Bank An 
gielski zakupił dziś znowu złota za 
1,464 tys. funtów. Obecnie zapas 
złota Banku Angielskiego wynost 
przeszło 147 i pół miljonów fun- 
tów. 


Pociąg Warszawa-Wiedeń 


opóźniony wskutek strejku kolejarzy 


WIEDEŃ, 28, 2. (PAT), Zapowie 
dziany przez trzy organizacje kołe- 
'jowe demonstracyjny strejk koleja 


dwu-godzinnemu opóźnieniu. Po- 
ciąg warszawski, który normalnie 
przychodzi do Wiednia o godz. 11, 


wpadł do rowu autobus pasażerski, |rzy w dniu 1 marca trwać będzie |bęlzie zatrzymany o godz, 9 na sta 
przyczem 9 osób odniosło ciężkie |od godz. 9 do 11 przed połudnrem. | cji niedaleko granicy Lugdenburg 


rany. Winę ponosi szofer, który był 
w Stanie nietrzeźwym. 
44*+930099+99099999204! 


Gdy pani M. weszła na salę balo 
wą nie widziała nie. Masa świateł 
i kolorów, Szum głosów. Dopiero 
po chwili odróżniła 


Międzynarodowe pociągi 


ulegną |i przybędzie do Wiednia o godz, 13, 


Broszka ambasadorowej 


znalezionaw śmieciach poselstwa szwajcarskiego 
Warsz. koresp, „Głosu Poranne. |dzana brylantami i szmaragdami, 


go” telefonuje: 


Po 3-ch dniach energicznych poszu 


Przed paru dniami podczas rautr |kiwańq broszkę znaleziono wczoraj 


jeden głos. |W poselstwie szwajcarskiem zaginę |wśród śmieci, wymiecionych z salo 


Ktoś szepnął jej do ucha figlarnie: |14 ambasadorowej angielskiej nie- |nów poselstwa po przyjęciu. 


„Każdemu wolno kochać* i już pły 
nęłą w tańcu w rytm upojeń melo- 
dji. „Cóż to za melodja?” — spyta 
ła przerażona. „Każdemu wono 
kochać” — odpowiedział głos, 

Czy była pani gdzieś ostatnio? 
A tak, odpowiada pani, Pyłara 
wczoraj na filmie Rene  C%afr- 
„Każdemu wolno kochać” jest 
udźwiękowiony tym S«mym systé 
mem — odrzekł partner. Po chwili 
rozpoczęły się występy artystów. 
Pan X patrzał 1a nie z nonszalan- 
cką pogarda. „Jolen jest kabarot 
— rzekł — nazywi Się „Wesoły 
Sandacz”. Coś bajecznego, Co za 
sala, wystawa, aktorzy”, — Gdzie 
odzie? — pytali wszyscy. — W 
„Każdemn wolno kochać”, Panią 
M. zaniepokoił stan partnera, lecz 
uwaga jej została odwrócona przez 
wejśrie na salę pieknej pary, Kobie 
ta i mężczyzna o cudnych blond 
włosach i niebieskich oczach, we- 
szli trzymając się prd ręce. 

Kto to — szepnęła olśniona? — 
To Rrochwicz i Conti, wykonawcy 
piosenki „Każdemu wolno kochać” 
w filmie Każdemu wolno korha”. 
Ach, żeby to każdemu wolno było 
je kochać — krzyknął w zapale” 
Kogo? — spytała pani M. poważnie 
zaniepokojona, — Gwiazdy teg. 
filmu: Zimińska, Brochwiez, Zieliń 
ską Na szezęście już dzisiaj będzie 
można je podziwiać i uwielbiać.., na 
ekranie, bo dzisiaj w „Grand Ki- 
nie“ premjera „Każdemu wolno ko- 
chać” — I zanucił refren piosenki.. 


słychanie kosztowna broszka, wysa 


Zubożali Vanderbildtowie 


Glorja posiada 25 dolarów tygodniowej pensji 


Spadkobierczyni dwunastu miljo 
nów dolarów, p. Glorja Vander- 
bildt, wdowa po zmarłym Reginal- 
dzie, rausi się obecnie zadowolić 
pensją 25 dolarów tygodniowo, 

Gdy Vanderbildt umarł we wrze- 
jśniu 1925, majątek jego wynosił 
19 milionów dolarów. Po spłaceniu 
długów prywatnych i hipotecznych 
suma ta zmalała do 82 tys. Kryzys 
i liczne krachy spowodowały dalsze 
zmniejszenie tej sumy, tak, że pani 
Vandorbildt ma zaledwie 1400 do- 
Ilarów rocznie od sumy. zdezonowa- 
(nei w banku. 
| Jej dziewiecioletnia córeczka wv 


Afak szzlu 
tancerki na scenie 


MONACHJUM, 28, 2. (PAT). — 
W teatrze Miejskim w Regensbur- 
gu miał miejsce wstrząsający wypa 
dek podczas spektaklu. Primabale- 
rina Filomena Bock nagle w czasie 
tańca dostała ataku szału i poczę- 
ła skakać w miejscu, wydając dzi- 
kie okrzyki. Z trudem udało się © 
bezwładnić nieszczęśliwą 1 odwieźć 
do domu zdrowia 


chowuje się u ciotki. 

Zmarły ojciec zapisał jej 3 milje 
ny dolarów, które przynoszą TOO% 
nie tysięcy dolarów odsetek. Wu- 
jek małej zwrócił się do sądu z tł 
daniem tymczasowego wypłacenia 
4.000 dolarów miesięcznie na, koszt 
kształcenia i utrzymywanią dziw 
dzieczki milionów. Sąd  przychylit 
się do prośby petenta, 


Zdrowe mięso 
dia psów! 


Sąd apelacyjny w Rouen ogłosił 
oryginalny wyrok, Chodziło tu, żą 
w wielu rzeżniach mięso, uznane za 
niezdatne na. sprzedaż, przeznaczo- 
ne zostaje dla psów i sprzedawane 
po niskich cenach. Pewien mieszka. 
niee Rouen wniósł zażalenie na 
rzeźnika Brune, który sprzedawał 
mu dla psa mięso krowy chorej 
na gruźlicę. Sąd skazał niesumien 
nego rzeźniką na 500 frs. kary 
a ezoladnika jego na 100 frs. Rzeż- 
nik apelował, lecz sąa apelacyjny 
podwyższył mu jeszcze karę o 15 
dni bezwzględnego aresztu, poza- 
tem pociągnął dò odpowiedzialności 
zarządzającego rzeżnią, skazując 
na i miesiąc aresztu 


Nr.60 


Przygoda 


Siedzieliśmy w kawiarni, Mówiło 
się o tem i o owem, zlekka nie an- 
gażując się, poruszało się rozmaite 
tematy, w miarę drażliwe,, w miarę 
aktualne, a najbardziej kawiarnia- 
ne. Najbardziej interesującym był 
tego wieczoru pewien pan, którego 
mi dopiero zaprezentowano, zresztą 
pozostałenu towarzystwu również 
mało znany, Pan ten był bohaterem 
tego wieczoru, ponieważ kobiety; 


jek zwykle, łakną nowych wrażeń , ną 


i nowych... twarzy, 
Znajomy nasz był 
nym mężczyzną w Sile wieku, w 
sposób wdzięczny potrafił prawić 
paniom komplementy, miał też nic- 


t 
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Jako gość uprzejmego naba- 
ba w rezydencji jego Lahore, 
znalazłem się w specjalnie dla 
siebie przygotowanych aparta- 
mentach, Na biurku mojem le- 
żało wydrukowane zaproszenie 
„garden-party*, w związku 
z weselem pewnej znanej „be- 


_dystyngowa- i gum“ (kobiety). Zaproszenie to 


otrzymałem od narzeczonej, 
która w myśl zwyczajów bindu 
skich, tytułuje się „begum“ juź 


wyczerpany zapas dykteryjek, któ | przed ślubem. podczas gdy męż 


re doskonale opowiadał. 
Właśnie Janek kończył opowia 


danie jakiejś przygody, która mu | dają sobie przed ślubem 


się pono gdzieś, kiedyś wydarzyła, 


czyźni tylko w wypadku, kiedy 
są powodowani próźnością, na- 
tvtuł 


„sahiba“, Tego rodzaju przywi 


i szarżując niemiłosiernie dobiegał | lej związany jest ze zwyczajami 


końca, gdy pan ten zabrał głos: 


muzułmańskimi, które jedno- 


— To, co pan opowiada jest bar R nakładają na Z a 


dzo ciekawe. Lubię podróże nie: 
tylko dla wrażeń, których dostar- 
czają, ale i przez wzgląd na przygo 


radżej traktowany sd przywi-EŻ. 


dẹ, o którą nietrudno w przedziale,ł lej, którego kobiety, hołdujace 


kolejowym. Opowiadał pan przed | 
chwilą ciekawą historję z tą damą, 
którą niespodzianie poznał pan na 
ulicy Berlina, a z którą spędził pan 
rozkoszne chwile w ciągu jednego 
jedynego dnia. Przygoda ma po- 
smak awanturki, nie pozbawionej 
pikanterji, choćby ze względn na 
to, że odtąd nie widział pan Już tej 
pani i najprawdopodobniej nie spo- 
dziewa się jej już nigdy w życiu 
spotkać 

'Tu pan S. uśmiechnął się, jakby 
dn własnych tajemniczo nurtują- 
cych myśli wyprostował się na 
krześle i rzuciwszy jedno ze swych 
kokieteryjnych spojrzeń naprzeciw 
ko siedzącej  niewieście ciągnął 
dalet; 

— Pozwole sobie państwa opo- 
wiedzieć moją przygodę, Jestem ło- 
dzianinerm, a przytem człowiekiem 
żonatym. może więc raczej powinie- 
nem tę historję przemilczeć. Nie 
przypuszczam jednak, by sprawa 
miała dojść do osoby niepowołanej, 
a zresztą... 

Tu machnął ręką, jak człowiek 
zrezygnowany, albo wrecz... Żonaty: 

— Żona niejedno  przebaczyła. 
niejedno jeszcze chyba będzie mu- 
siała przebaczyć — dodał niby na 
usprawiedliwienie. — A więc do 
rzeczy, Było to.. powiedzmy przed 
laty, w czasie zimowego sezonu w 
Zakopanem, Miałem trzy dni czasu 
uległem namowom mej pani, no i 
wyrwałem się w świat, Jaka ra- 
dość, jakie niesamowite wprost u- 
czucie radosnej wolności rozsadza 
pierś czławieka, zwolnionego choc- 
by na krótki czas z uwięzi obowiąz 
ku, tego nikt wypowiedzieć nie jest | 
w stanie. Jak sztubak śmiałem Się 
do każdej ładniejszej buzi dziew- 
częcej, jak gaduła  wszezynałem 
rozmowę z każdym z mych wspól- 
towarzyszy podróży w przedziale 
kolejowym. W pewnym momencie 
przedział się opróżnił. Zostałem 
sam, albo prawie sam, bowiem na- 
przeciwko mnie siedziała pewna da 
ma, której, mimo najusilniejszych 
wysiłków, nie ndało mi się wciąg- 
nąć w rozmowę. Była naprawdę 
piękna.  Zostawszy Sam na sam a 
nią w przedziale, stałem się wprost 
hezczelnym. Na i dopiąłem swego. 
Dama zwolna, lecz coraz łatwiej 
pozwolila się wciągiąć w rozmowę. 
Po godzinie zostaliśmy dobrymi 
znajomymi, w godzine potem przy- 
jaciółmi, a kiedyśmy wysiedli w 
Krakowie, postanowiliśmy razem 
spędzić wieczór 1... noc, pod wa» 
runkiem jednakże, że ani ja nie 
będę dowiadywał sie o jej nazwi- 
sko, ani ona 0 moje. Oczywiście 
przysięgliśmy sobie po tej nocy ni- 
gdy się więcej nie widywać. 

A więc stało się. Damę zameldo- 
wałem w hotelu, jako moją żonę, 
przehulaliśmy cały wieczór i na 
krótko po północy znaleźliśmy się 
w zacisznym pokoju hotelowym. 

Byłem trochę „wstawiony. Spa- 
łem. jak zabity. Nagle e 4-6j nad 
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zwyczaiom indyiskim. chemie 
przestrzegają. 
Na weselu sa tylko obecas 


wyłącznie najbliżsi przyjacie' 
i rodzina, 

W dzień wesela odbywa się 
w domu narzeczonej uczta, w 
której biora udział goście, przy 
czem mężczyźni są odseparowAń 
ni od kobiet. Nieskończona 
Uość ceremonji lowarzyszy po- 
szczególnym daniom. W begat 
szych i intelektualnych sferach 
sa te ceremonje zwalczane. U- 
ważą się je tam za przesąd i 
pozostałość ciemnoty hindu- 
skiej. Jeden z takich zwycza- 
jów n. pD., że narzeczona musi 
się wykapać we wodzie zaczerp 

||| *4%%%%4 


ARID 


PUDER. 


Nie zawiera metali, nie 


SEF sskodliwy, o subtelnym 
miłym zapachu, doskonale matuje” 
cerę, 


„GŁOS PORANNY* — 1933 


nietei z pewnej studni przez 
narzeczonego. Tylko w tym wy 
padku pan młodv ma niejako 
gwarancie, że zdoła obudzić 
trwałą miłość swej przyszł Į 
żony. Przv ceremonji zaślubin 
narzeczoną zastępuje dwuch jej 
krewnych, sprowadzonych za 
jej zgodą przez kuzynki względ 
mie siostry. Po nabożeństwie, 
adbytem oddzielnie przez męż- 
czvzn i oddzielnie przez kobie- 
tv. idzie narzeczony wraz z 
przyjaciółmi do domu, dokąd 
wieczorem zostaje odprowadżo 
na jeszcze niewidziana przez 
narzeczonego oblubienica, 
Druziego dnia odbywa się za 
powiedziane „garden-party* o 
tej porze roku w eleganckim 
salonie i przed  purpurowem 
światłem kominka, witajacego 
mnie przyjaźnie w mym stroju 
bombajskim. Obok europejskie 
go pieczywa i sandwishy dosta- 
iemy niewiele makaronu, za- 
prawionego najrozmaitszemi so 


kobięia w marcu 


znajdzie dla siebie szereg interesujących prelekcji radjowych 


Program działu kobiecego w 
radju w marcu jest znacznie obfit- 
szy, a tem samem bardziej urozma 
icony, niż w mi'siącu poprzednim. 
Jestto miłą rekompensatą dla Ta- 
djosłuchaczek. 


Dnia 2 marca p. Marja Ankiewi- 
czowa poruszy temat, który ostat- 
nio rozpatry vary jest przez czyn- 
niki normujące organizację pracy, 
a mianowicie ,.Dostosowanie odzie- 
ży do warunków pracy”, Wysiłek 
niezbędny do pokonania oporu na- 
zywamy pracą. Wysiłek ten mobili- 
zuje nasze władze fizyczne, jak i 
umysłowe, aby był on sprawny, 
dawał wynik najlepszego wykuna- 
nia pracy przy jednoczesnem użyt- 
kowaniu najmniejszych zasobów 
energji ludzkiego organizmu, nie- 
zbędne są właściwe warunki towa- 
rzyszące temu wysiłkowi. 

Jednym z tych warunków jest 
właśnie odpowiednie ubranie, któ- 
reby zapewniało nam kompletną 
swobodę ruchów przy pracy, przy 


MKKZARRAŁDAN LAKAI 


SPLENDID 


Joan Crawfor 


Mężczyźni 


jednoczesnem zabezpieczeniu este- 
tycznego wyglądu. 

Ubiór męski jest bardziej norma- 
lizowany, nie nastręcza on więc 
tyle uwag przy omawianiu, nato- 
miast ubranie kobiece jest różnorod 
ne i dlatego właściwe dostosowa 
nie go do warunków pracy nastrę 
cza nieraz duże wątpliwości, Aby 
zapobiec choć w części tym wątpli 
wościom omówione zostaną rodzaje 
należytego ubioru przy pracy fi- 
zycznej, biurowej, przy obsłudze 
publiczności yy urzędach, sklepach, 
magazynach, ośrodkach zdrowia 
ED 

Dnia 9 marca p. Janina Strze- 
lecka, znana publicystka poraz 
pierwszy zabierze głos przed mikro 
fonem P. R.. omawiające w dziale 
kobiecym  „„demokratyczność ko 
biet“, Współczesne warunki życia 
wysuwają kobietę nieustannie na 
widowrię, Jakby pod wpływem ta- 
jemnej umowy od niej oczekuje się 
nowych Źródeł energetycznych, no 
wej postawy życiewej. Doniosłe by- 
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Początek o 


w swej naj- 
nowszej kreacji 


w jej ŻYGIE 


w głównych rolach męskich 


Nils Asther i Robert Montgomery. 


ranem budzę się: w pokoju nitma 
nikogo, Kie licho? myślę sobie i 
zagladama pod poduszkę, sprawe 
dzając, czy portfel pozostał na 
swojem miejscu. Leżał. Zapaliłem 
światło, zaniepokojony i zdziwiony 
zarazem. Na Krzestach leżała gat- 
deroba nieznajomej, w kącie zaś 
stały odemknięte walizy. I nagle 
przyszło mi na myśl, że nieznajo- 
ma opuściła mnie na chwilę... i że 
za chwilę powróci, Pierwotnie po- 
stanowiłem czekać, ale zmożony 
snem, usoąłem powtornie i przebu. 
dziiem się dopiero o 7 zrana. Nie- 
znajomej nie było, Byłem zrozpa- 
czony, Jak zwierz kręciłem się po 
pokoju. tarmosząc Tesztki mych 
włosiat! Sprawa pachniała awantu- 
rą i to głośną, a Bóg mi świadkiem, 
że co, jak co, ale rozgłos był mi 
w tej chwili niemiłym. Zdany na. 
najgorsze zadzwoniłem na służącą 


i kazalem przyzwać portjera. 

— Panie portjerze, -- rzekłem, 
nadrabiając miną — czy nie wi- 
dział pan mojej małżonki?... 

Portjer szczwany lis, przyjrzał 
mi się uważnie poprzez małe, owal 
ne szkla okularów i rzekł: 

— Żona nie żona, to nie moja 
sprawa. ale ta pani, z którą pan do 
nas zajechał, od wpół do piąte} 
siedzi u mnie w pokoju, bo sobie 
nazwiska męża przypomnieć nie 
może, a numeru pokoju jak na 
śmierć zapomniała... 


Zrobiło mi się naprzemian to 
zimno. to znów gorąco, Odprawiłem 
portjera, wsuwając mu w łapę suty 
napiwek. Ale, moi kochani pań- 
stwo, odtąd przestrzegam wszyst- 
kich mych przyjaciół przed tego ro 
dzaju przygodami 

z. 


łoby zatem zastanowienie się po- 
ważne, czy kobiety powołane do 
odegrania tej dziejowej _ nieomał 
roli w naszej współczesności są do 
niej dostatecznie przygotowane, 
czy zdają sobie sprawę zarówno 
ze swych praw jak i obowiązków. 
Pierwszem zagadnieniem, stanowią. 
cem pozycję decydującą w zestawie 
niu wartości z wczoraj i dziś — 
jest właśnie pojęcie demokratyczno 
ści. Na niem też prelegentka skon- 
centruje swoją uwagę i  oświetli 
a wnikliwością właściwą jej umysło 
wi ile w dzisiejszej demokratycz- 
ności kobiet jest pustej formy, 4 ile 
treści. W definicji  prelegentka 
Iwierdzi, że  demokratyzm jest 
sprawdzianiem naszej kultury — 
dbajmy więc o jego pogłębienie, 


Dnia 16 marca red. Irena Jablow 
ska przemówi poraz pierwszy do 
radjosłuchaczów.. Tematem tej pre 
lekcji będą „kluby Kobiece jako 
ogniska myślowe”, Na wstępie po- 
ruszaną będzie historja powstawa 
nia klubów kobiecych u nas i za- 
granicą oraz znaczenie ich jako 
placówek oświatowych. Prelegent- 
ka nie ograniczy się wyłącznie do 
klubów  intelektualistek, których 
jest ilość niewielka. Baczną. uwagę 
zwróci na kluby zawodowe, dla 
kobiet pracujących w różnych dzie 
dzinach przemysłu, a także na klu- 
by — świetlice dla młodocianych, 

Dnia 23 matca p, Janiha. Ginett- 
Wajnarowiczowa, znana ze «wej 

specjalności reerganizowania 

wnętrz domów naszych, poruszy 
niezmiernie ciekawe zagadnienie, 
dotyczące balkonów. „Letnie mie- 
szkanie” — oto nowy pomysł wy- 
korzystania z balkonów tak pod 
względem zdrowotnym jak i este: 
tvcznym, Są one u nas dotąd niedo 
statecznie wykorzystane ani jako 
celowa ozdoba miasta, ani też jako 
środek jeden więcej do ` podniesie- 
nia warunków hygjenicznych wiel- 
komiejskiego życia, Balkon jestto 
miejsce wypoczynku dla dorosłych, 
jestto teren zabawy aziecka, wre- 
szcie balkon, jako zastępcze letnie 
mieszkanie dla ludzi niemogących 
wyjechać, oto szereg racjonalnych 
oświetleą dla wykorzystania balko 
nów pod względem użytkowym, 
zdrowotnym i estetycznym, 

Dnia 30 marca p. Marja Ankiewi- 
czowa omówi zwykły miesięczny 
„Przegląd prasy Kobiecej”, dzieląc 
się z radjosłuchaczami plonem do- 
robku intelektualnego _ piśmienic. 


[twa kobiecego. (r 


e i pogrzeb w Indiach 
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sami, od najkwaśniejszych po: 
czawszy, skończywszy na naj- 
sładszvch, 

W czasie uczty porusza się 
najrozmaitsze tematy, które da 
ià asumpt do dość żywej dy- 
skusji. Niestety jednak dysku- 
sje toną w sofizmatach mych 
współtowarzyszy za stołem, tak 
że horyzontów myślowych by- 
najmniej nie poszerzają. 

Podczas całej biesiady kre- 
puje nieobecność gospodyni, 
która do samego końca pozo- 
staje dla zaproszonych przez 
nią gości niewidzialną, Ta oko- 
liczność krępuje przedewszyst- 
kiem mnie, bowiem moi wspól- 
towarzysze  nawykli już do 
tych zwyczajów, którym zresz- 
ta, jalkó nieodrodni synowie 
swych ojców, wiernie hołdują. 
Nietviko na tego rodzaju u- 
roczystościach pozostaje kobie- 
ta niewidzialną. Nawet w cza- 
sie pogrzebu osoby najbliższej: 
ojca, męża, czy nawet syna, ko- 
bieta nie ukazuje się zgroma- 
dzonym. Byłoby to zresztą dla 
niej zbyt uwciążliwem, zwłasz- 
cza, jeżeli się weźmie pod uwa- 
gẹ, że z miasta na miejsce wiecz 
nego spoczynku prowadzi dro- 
ga długości przeszło dwuch ki- 
lometrów, które w czasie po- 
grzebu przemierzyć wypada, 
tam i z powrotem pieszo, pod 
prażącymi promieniami słońca. 
Kondukt pogrzebowy podąża 
przez całe miasto, opuszcza 
dzielnice, zamieszkałe prze” 
kupców i pankierów, i wkracza 
na przedmieście. będące sie- 
dzibą kowali. tkaczy i rymarzw 
Potem dociera kondukt do sze 
rokiej piaszczystej drogi pode 
miejskiej, mijając juczne wiet 
błądy karawany. 

Docieramy do świątym,  d% 
której wkraczamy, oczywiści 
po uprzedniem zdjęciu obuwia 
Panuje cisza, czyniąca pogrze- 
bowy nastrój jeszcze wznioślej- 
szym. Potem już docieramy do 
cmentarza. Ta sama cisza, od 
czasu do czasu nrzerywana pła 
czem syna, który gdzieś w cie- 
niu jakiegoś pomnika wypłacze 
swój ból i żal za berpowrotnie 
utraconą droga osobą. W tej 
chwili pierwsze grudki ziemi 
padają na zwłoki nieboszczyka, 
Następują ciche, w ciszy bez- 
kresnych piasków odmawiana 
modły. 

A ciszy cmentarza nie zmąci 
nic, absolutnie nic. 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITÓL” 
„BOCZNA ULICA“ 


x czarującą IRENE DUNN 
ilohn BOLES 


oZalan ZaZÓPOŚCI 


Talulia Bankhkead—Gary Gboper 


| TEODOZJA-SEWASTOROL" 


Film rosyjski z GEORGEM 
BANKROFTEM oraz posą- 
gową MIRIAM HOPKINS 


oraz te wszystkie, które cechue 

je wybitny artyzm w pomyślę, 

reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


POBUDZA APETYT 
WZMACNIA OGÓLNIE 


Zawierający czynniki witaminowe 


magistra A. BUKOWSKIEGO 
Wystrzegać się bezwartościowych na- 
miastek i naśladownictw. 


Wiadomości bitą 


Osobiste 


W dniu wczorajszym powrócił do 
Łodzi z kilkutygodniowego urlopu 
wypoczynkowego wojewoda łódzki 
Aleksander Hauke Nowak i jeszcze 
wczoraj rozpoczął normalne urzę- 
dewanie w urzędzie wojewódzkim. 


Kolonie w Tuszynku 
od 15 maja 


Wczoraj w kasie chorych ml 
bywały się pierwsze badania 
dziatwy szkolnej. która skiero- 
waną być ma na kolonie zdro- 
wotne do Tuszynka. 

Jak się dowiadujemy, otwar 
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Zmiany, wprowadzone w Sy- 
stemie ubezpieczeń społecznych 
dotyczą, gdy mowa o stałych 
zmianach, rozszerzenia liczby 0- 
sób, które 
nie będą miały prawa do świad. 

czeń, 
a mianowicie zę Świadczeń nie 
korzystają osoby: 

1) których zatrudnienie posia- 
da charakter pracy sezono- 
wej 
— przez okres sezonu martwe- 
go (przyczem rozporządzenie 
ministra określi kategorje pra- 
cowników sezonowych, jak rów 
nież początek i komiec sezo- 

nów); 

2) które żyją we wspólnem go- 
spodarstwie domowem z praco- 
dawcą 
i pozostają do niego w stosunku 
pokrewieństwa i powinowac- 
twa, z wyjątkiem przypadku li- 

kwidaeji przedsiębiorstwa; 

3) które utraciły zajęcie 
z własnej winy lub wskutek do- 
browoelnego ustąpieni. bez uza- 
sadnionego powodu. 

W sprawie zmniejszenia i pe- 
zbawienia Świadczeń wprowa- 
dzone będa następujące uzupeł- 
nienia. 

Prawo do Świadczeń ulega za- 
wieszeniu: 

1) jeżeli 
ubezpieczory otrzymał od pra- 
eodawcy odszkodowanie za roz- 

wiazanie umowy 


z powodu choroby. 
4) na ezas ćwiczeń wojskowych 
i służby woiskoweł. 
51 na czas zajęcia przejściowe- 
g0, 
6] na czas aresztu prewencyjne- 
go oraz na czas kary utraty 
wolności. 7) na okres sezonu 


— na okres, jakiemu odpowia- 
da odszkodowanie, 
2) na czas korzystania z pomo- 
cy leczniczej, 
połączonej z umieszczeniem 
zakładzie leczniczym, 
3) na czas niezdolności do pra- 
cv 


Budžet Lodzi 


przesłany został województwu 


W dniu dzisiejszym władze mie} przez komisję oszczędnościową, u- 
skie przesyłają do urzędu woje-|rzędującą w gmachu urzędu woje- 
wódzkiego uchwalony przez radę |wódzkiego. Jeśli komisja poczyni 
miziską budzet na rox 1933 34. Za- |w prelimnarzu poważne skreślenia 
nim budżet będzie zatwierdzony |lub zmiany, budżet powróci jeszcze 
przez wydział wojewódzki, będący |raz na forum rady miejskiej, dla 
władzą nadzorczą magistratu, zo- | uzupełnienia go w wykonaniu p% 
stanie on szczegółowo zbadany ,prawek komisji oszczędnościowej. 


Upadłość Banku Handlowego 


będzie podniesiona dnia 30 b. m. 


rać się będzie © zwiększenie 
procentowego zwrotu wierzytel 
ności, w rezuitacie jednak 
skłonna jest układ zawrzeć, by 
zakończyć wreszcie przewleka: 
jacy się do nieskończoności 
proces zwrotu  wierzytelnośc! 
przeważnie wkładów, rozosta- 
jacych bez żadnego oprocenta 
wania. 


w 


W związku ze zwołaniem 
na dzień 30 b. m. zebrania wie 
rzycieli Banku Handlowego w 
Podzi. w kołach wierzycieli, 
tegoż banku zapanowało oży- 
wienie i przeprowadzane są na 
rady w kwestji stanowiska wie 
rzycieli odnośnie propozycji u- 
ikładowych, wysumn. przez akejo 
narjnszów. Jak zdołaliśmy u- 
stalić większość wierzycieli sta 


martwego, 8) na ezas pobytu 
zagranicą i 9) na czas trwania 
strejku. 


Pozatem zalkład ubezpieczeń 
może pozbawić zasiłku. o ile u- 
bezpieczony 


nie stosuje się do przepisów a 
kontroli oraz nie chce mczęsz- 
ezać do wskazanej przez zakład 
szkoły zawodowej lub na kursy. 
celem uzupełnienia przygotowz 
nia które ułatwiłoby mu otrzy- 
manie pracy. 

Prawo do zasiłków zasadni- 
czo trwa 

tylko 6 miesięcy. 
okres ten może być 
zrzedłużony najwyżej o 3 mie- 
siace, 

jedynie pad warunkiem, że stam 
funduszów zakładu ubezbieczeń 
na to pozwala. 


Zmiany tymczasowe „.kryzy- 
sowe“ polegaja na tem. że mi- 
nister opieki społecznej ma 
prawa 
srzedłużyć t. zw. okres wyezt 

kiwania do 12 miesiecy 
(obecnie 6 miesięcv). Nadmienić 
należy, że okresem wyczekiwa: 
nia nazywa sie minimum czasu 
uprawniające do zasilku, w cią 
qu którego ubezpieczony opła 
zał składki 
Ponadto minister może 

obniżać wysokość zasiłków, 


cie kolonji uzdrowiskowvch w 
'Tuszynku dla dzieci szkół po- 
wszechnych nastąpi 2 gnam) 
15 maja r. b. (p) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 5%), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), Suke. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54), 8. Bartoszewskie 

go (Piotrkowska 154), R. Rembie- 
iińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań 
skiego (Przędzalniana {5}. 


Syn Mimowoli © 


Znakomity reżyser Carmine (allone 


ma zaszczyt przedstawić 


Uroczą Annabelle 


ulubieńca kobiet Alberta Preieana 


w najnowszej, tryskającej NA ifantazją komedji oraz w najlepszym 


filmie obecnego sezonu 


przy podstawie wymiaru zasił- 
ku od-120 — 220 złotych o 13 
proc., 220 — 260 zł. o 23 proc., 
260 — 300 zł. o 25 proc., 300 
do 360 zł. o 28 proc., 360 —420 
zł. o 43 proc., 640 — 720 złot. 
o 48 proc. i przy podstawie po- 
nad 720 zł. o 53 proc. Obniżk: 
te mogą być zastosowane 
również względem osób fuż po- 
bierających zasiłki, 
przyczem koniec okresu kryzy- 
sowego ustali rada ministrów. 


Z. K. 


Wkrótce w kinie 


„PALACF* 


Nr. 32 Speojalny Dodatek powleściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 1 marca 1933 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalszy). 

Romski zaczął ciężko dyszeć, kroplisty pot na- 
gle wystąpił mu na czole, oczy uciekły gdzieś wgłąb 
i osłoniły się przezornie powiekami: 

— Polska nie napadnie na nikogo — próbował 
Ale Ania nie zwalniała moralnego 


wymknąć się, 
węzła: 

— No, a jeśli? 

Romski coraz ciężej dysząc wbił w Anię suro- 
pełen niemego wyrzutu wzrok i głośno, dobit 
miarowo rzekł. 


wy. 
nie, 

— Byłbym ostatnim podłecem, gdybym mordo- 
wał Tokio nie będąc przeświadczony i przekonany 
o tem, że szczęście ludzkości stoi ponadfambicjam: 
narodów — jakby się te narody nie nazywały, 
Chcesz wiedzieć, smarkata, cobym zrobił z Warsza- 
wą, jeżeliby się ona stała stolicą narodu burzącego 
dzieło pokoju? — otóż wiedz. że zniszczyłbym ją 
podobnie jak Tokio. 


Ania pochyliła sie i pocałowała Romskiego 
w rękę... 
Poco i dlaczego to zrobiła nietylko świadkowie 


ale i uma Ania nie mogli dokładnie uzasadnić? 


ROZDZIAŁ XV. 
Wypadki i przeżycia ostatnich dni były d!a 
Ani za skomplikowane i za ciężkie. Dziewczyna po- 
prostu gubiłą się wśród tylu wrażeń, Pozostawiona 


samej sobie przez matkę i panią Helenę, wśród do- 
rosłych mężczyzn, których była przyzwyczajona sza- 
nować — dowiedziała się raptem, że zamierzają 
popełnić zbrodnię. Jednocześnie uświadomiła sobie, 
że jednego z nich kocha i musi za wszelką cenę 
wyrwać z towarzystwa pozostałych. Dokazała wiele, 
bo potrafiła w ciągu paru dni spoważnieć i przysto- 
sować się do poziomu dyskusji ludzi dorosłych, ży- 
ciowo dojrzałych, ale czuła się w tej sytuacji nie- 
swojo. Była bezradna wobec przytaczanych argu- 
mentów uzasadniających konieczność zbrodni, bo 
przeświadczona o własnej niższości umysłowej, 
czuła się w dyskusji niepewnie — w obawie powie- 
dzenia czegoś bardzo głupiego, co mogłoby otwo- 
rzyć mężczyznom oczy na rzeczywisty słan rzeczy, 
to znaczy, że romawiają nie z dorosłą kobietą 
lecz z podlotkiem, 

W przeddzień odlotu zdenerwowanie Ani do- 
szło do szczytu. Czyny, które popełniła, świadczą 
po części o utracie równowagi ducha, po części zaś 
o silniejszym od nerwów wrodzonym instynkcie ko- 
biecości..., 

Po złożeniu „hołdu zarzewskiego* Ania zawsty- 
dzona ogólnem zdumieniem uciekła do domu i tu 
pragnac gwałtownie użaJić się przed kimś na swój 
ciężki los i pochwalić swem szczęściem — napisała 
niesamowity list do pani Heleny, w którym ulżyła 
swej fantazji krępowanej przez tyle dni surowemi 
granicami „doroslych“ rozmów. Nie przypuszcza- 
jac, że pani Helena jest poinformowana o zamia- 
rach męża — Ania gwłtownie wzywała ją, aby wra- 
cała do Łodzi nie czekając ani chwili i ratowała 
mężą ..z otchłani zbrodni“, w którą ma z”miar „po- 
grążyć najwznioślejszą duszę“, Zwierzała się jedno- 
cześnie, że ona po daremnej walce zdecydowała się 
uratować tego, kogo kocha jako przyszłego męża 
a mianowicie inż. Renna, któremu ma zamiar za 
proponować wspólną ucieczkę do Francji i połącze 


nie się dozgonnym węzłem w katedrze Notre - Dame 
de Paris. W jednym i tym samym liście pisała, że 
jest bardzo nieszczęśliwą, a po paru zdaniach, że 
jest bardzo szczęśliwą — a choć zgadzało się to 
z istotnym stanem rzeczy — to jednak wyglądało 
nader dziwnie. 

Cały list był poronionym pomysłem o tyle, że 
w momencie jeve etrzymania przez panią Helenę — 
kapitan Romski mijał rzekę Tobół na  Syberji. 
a więc na wszelką interwencję ze strony pani Rom- 
skiej w sprawie „pogrążania najczystszej duszy da 
otchłani zbrodni* było stanowczo zapóźno. Pania 
Romską najwięcej zaniepokoiła druga część listu: 
„rzeczywiście, dziewczyna została sama w towarzy- 
stwie tego tam inżyniera, którego nie dość znam. 
aby móc ręczyć, że jest solidnym człowiekiem. 
A nuż naprawdę zwieje z nią do Franiji, a później 
grzecznie zwróci albo porzuci na pastwę losu. Z tej 
całej kaszy powypisywanej na sześciu stronach nie 
zbitym i wiarogodnym jest tylko jeden fakt: — pro- 
szę pani! — musimy jechać do Łodzi, bo Ania się 
zakochała — zawołała pani Helena ze śmiechem do 
pani Wilbikowej. 

Ania po napisaniu i wrzuceniu listu szukając 
instynktownie ukr,enia w modlitwie — poszła do 
kościoła z zamiarem wyspowiadania się i zapytania 
księdza — jak ma postąpić. Niestety konfesjonał 
były puste, zaś powierzchowna modlitwa przywiodła 
jej na myśl konieczność ucieczki od trudnego świa- 
ta do mubew klasztornych, Wracała więc do domu 
w nastroju nowicjuszki i uważała spotkanie Renna 
za pokusę szałańską. Wszelkie próby inż. Renna 
nawiązania  serdeczniejszej rozmowy  odpierała 
„Z pogardą i obrzydzeniem aż wreszcie, gdy dosz!i 
do furtki domowej poprosiła go „aby zwolnił ją ra: 
na zawsze od swego towarzystwa, bo go nienaw: 
dzi za to, że on zbyt wiele sobie pozwala“, 


íd. e. a.) 
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Kto wątpił do dnia wczorajsze- 
go. że już większość nas goni ostat 
kami, temu wystarczył krótki spa- 
cerek po ul. Piotrkowskiej. Takich 
ilamów nie widziała Łódź od czasu 
gdy Ryszard Lwie Serce na czele 
swych zastępów spieszył via Opa- 
tówek - Brody z krzyżowym pocho 
dem na niewiernych. Chociaż któ 
wie, czy jego zastępy dałyby sobie 
wczoraj radę z niewiernymi na na- 
szym deptaku. 

Skąd się w Łodzi wzięło tyle cy- 
lindrów? Chyba z powodu powszech 
nego nastroju pogrzebowego.... 

„Wytworni” panowie pod para- 
solami kumali się w najlepsze z an- 
tenaiami największej naszej gwmz- 
dy filmowej, pogwizdując przytem 
najnowsze przeboje przedwojenne. 

Tu i owdzie ukazywał się nie- 
Śmiały drab, przemykając się pod 
murami w burnusie, sporządzonym 
ze słatygowanego przescieradła, po 
mny, że tutaj łatwo każda ściana 
może się dlań stać Ścianą płaczu. 

Oczywiście nie brakło  czeladnt- 
ków masSarskich, udających pensjo- 
narki, oraz pensjonarjuszek z Tram 
wajowej, udających conajmniej Dra 
biny ze strasznego dworu, 

Pełno było starczakonnych, prze 
branych za szwajcarów, oraz pù 
mocników szwajcarów,  przebrą: 
nych za starozakonnych, 

Ale nad wszystkiem górowali ci, 
którzy wyglądali na przebranych, 
a wcale nimi nie byli, Tu biały.kra 
wat do szarego garnituru, tam bron 
zowe pantofle do smokinga, żółte 
skarpetki do lakierek. Poprostu 
każdy wkładał, co mu po licyta- 
cjach i dobrych interesach pozosta 
ło i szedł szaleć na Piotrkowską. 
Lud wyległ na ulicę. Ruch był bo- 
daj większy, niż nawet w okresie 
inflacji między Cegielnianą i Za- 
wadzką, Wyładowano mizerne % 
statki dobrego humoru. Nie starczy 
ło tego na dłużej jak do 10-ej. O 
tej godzinie już wszystko wracało 
do normy. Ha, trudno... Dozorca 
nie zna litości i bez szpery nawet 
lorda do chałupy nie wpuści. A v: 
Bałuty daleko... A na Chojny jesz- 
cze dalej... A bramę zamykają naj- 
później o 11-ej... 

Dosyć szaleństwą. Jutro z same- 
go rana trzeba lecieć po zapomo- 
ge.. Szmuszkowicz znowu dopuścił 
weksel do protestu... Na pojutrze 
naznaczona licytacja... 

Nie wolno się już pocieszać ha- 
słem: „Bawmy się! Kto wie, czy 
świat potrwa jeszcze dwa tygod- 
nieć* 

Przestańmy się bawić! Świat, nie 
stety, potrwa jeszcze o wiele dłu- 
żej... 

gtk. 
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Zebranie przemysłowców z włókniarzami 


zwołane zostało przez insp. Wojtkiewicza na piątek godz. 11 
Dziś specjalne narady delegatów iabrycznych 


się ze strony uczestników kon: | kiewiez obiecał jeszcze w dniu 


Zgodnie z naszą zapowiedzie 
odbyła się w dniu wczota! 
szym o godz. ll-ej przed połu 
dniem pod przewodnictweu © 
kręgowego inspektora pracy 
inż. Wojtkiewicza konferencja 
informacyjna w sprawie akcj 
o umowę zbiorową w przemy- 
śle włókieaniczym z oddzielnie 
zaproszonymi przedstawiciela 
mi związków zawodowych w 
Łodzi. 

Ze względu na niedyspozycję 
insp. Wojtkiewicza, któremu 
lekarze zabronili wychodzić z 
domu. konferencja miała miej- 
sce nie w lokalu inspektoratu 
pracy, lecz 
w prywatnem mieszkaniu insp. 

Wojtkiewicza. 
Przybyli na'nią z ramieria 
związku klasowego pos. Szcze* 
koski į p. Walczak, z ramienia 
Pracy pos, Waszkiewicz i b. 
Socha, zaś z ramienia zwiazku 
chadeckiego radny Pawlak i p. 
Kieszkowski. 

Na wstępie obrad zabrał głos 
insp. Wojtkiewicz, który wyja- 
śnił zebranym cel konferencji. 
W obecnym etapie walki włók 
niarzy o umowę zbiorową nale 
ży, zdaniem p. Wojtkiewicza, 
przedewszystkiem wyświetlić 
dokładnie wytworzoną  sytua- 
cję, stanowisko każdej ze stron 
oraz znaleźć pewne środki, któ 
reby sprawę posunęły naprzód 
z martwego punktu. 

„Następnie imsq. 
wicz aświadczył, iż 
stoi osobiście na gruncie umo- 

wy zbiorowej, 
ale uważa, że należy przed wy- 
powiedzeniem walki i zaostrze 
niem konfliktu , wyczerpać 
wszystkie możliwości i środki 
lakalne, które mogłyby dopro- 
wadzić do bezpośredniego na- 
wiązania kontaktu między 
"rzemysłowcami a robotnika- 
mi i polubownego załatwienia 
sporu. 

Nawiązując do powyższega 
oświadczenia, inspektor Wąijt- 
kiewicz przedłożył zebranym 

dwa wnioski. 
Pierwszy z nich, znajdujący 
się w ścisłym związku z powyż 
szymi wywodami, proponował 
spowodować, aby zarządy 
związków zawodowych włók- 
niarzy 
wystosowały do. organizacji 
przemysłowych nowe, ale tym 
razem zbiorowe pismo, doma- 
gająę się zwołania wspólnej 
bezpośredniej konferengii w 


W ojtk ie- 


Ameryka 


w śnieżnym całunie 


DO 


w 


„Zamrożone* samochody w Lake Arrowhead w  Kalifornji. 


sprawie żądań robotniczych. 
Wniosek ten został jednak 
przez zgromadzonych na kon- 

ferencji odrzucony. 

Przedstawiciele związków za 
wodowych podkreślili, iż prze- 
mysłowcy w odpowiedziach na 
isma robotnicze w dostatecz- 
ny sposób zdradził, swój stosu 
nek do całej sprawy. Jeśli kon- 
ferencje z klasowcami uznali 
za bezeelową. zaś wspólne Ø- 
brady z innymi związkami od- 
roczyli na nieokreślony okres 
czasu, to dali niezbity dowód 
lego, iż pragną odwlec sprawę 
zawarcia umowy zbiorowej. Z 
tych względów związki opowie 
działy się kategorycznie prze- 
ciwko koncepcji wystosowania 
ponownego pisma zbiorowego 
do przemysłowców. 

Wobec takiego stanowiska 
organizacji robotniczych, in- 
spektor pracy wystąpił z dru- 
gim wnioskiem, który 
spotkał się z przychylnem usto 

sunkowaniem 


O = 


ferenc ji. 
Okręgowy inspektor pracy 
zaproponował mianowicie 
przejęcie całej sprawy w swo’e 
ręce i zwołanie przezeń wsnól- 
nej konferencji z przemysłow- 
cami nu piątek dn. 5 marea 
r. bież, cy 

do łokalu inspekcji pracy. 
lem tej konferencji byłoby 
usunięcie wszelkich trudności 
t tarć, istniejących między siro 
nami, utrudniającemi bezpo- 
średnie rokowania na temat 
umowy. 
konferencja ta nie 
wówczas: insp. 


Ce 


Gdyby 
dała r.zultatu, 
Wojtkiewicz  interwenjowałby 
osobiście u prze'nysłowców, a 
gdyby i to nie poskutkowało, 
interwenjowałby osobiście u 
władz rządowych w Warsza- 
wie. 

Wniosek powyższy 
przez zebranych 

jednomyślnie przyjęty: 
wobec czego inspektor Wojt- 


został 


Ani jednej drogi 


nie naprawiono w okręgu łódzkim w roku ub. 


Jak się dowiadujemy, izba 
handlowo - przemysłowa w Łu 
dzi wystąpiła z wnioskiem. a- 
by w noweli do ustawy o fun- 
duszu drogowym, która w naj- 
bliższym czasie wejdzie pod 0- 
brady sejmu, został ustalony 0- 
bowiązek 
podziału wydatków na roboty 
drogowe w poszczególnych o0- 
kręgach w sposóh proporcje- 
nalny do wpływów funduszu z 

tych okręgów, 

Jak wykazała bowiem do- 
tychczasowa praktyka, wpły- 
wy fumduszu są komasowane 
w centrezli, przyczem przy roz- 
dziale tych wpływów na prze- 
prowadzenie robót publicznych 


potrzeby poszczególnych okr 
gów Są zupełnie pomijane na 
korzyść Warszawy. 
I tak np. 
w okregu łódzkim nie napra- 
wiono w roku ub. ani jednej 
drogi jak również w roku bież. 
nie są projektowane tadne na- 
prawy dróg pomimo,- że szosy 
w wojew. łódzkiem słynne są 
ze swego katastrofalnego 
stanu. 


Z tego względu łódzkie sfery 
gospodarcze uważają za ko- 
nieczne ustawowe zawarowanie 
odnośnego podziału wpływów. 
Wniosek ten został zaakcep- 
towany przez związek izb. 


Kredyty na budownictwo 


Magistrat pozwoli budować domki w śródmieściu 


Jak wiadomo, rząd wyasygno- 
wał w roku bieżącym na budownie 
two małych domków 20 miljonów 
złotych, które udzielane będą 0S0- 
bom prywatnym na dogodnych wa- 
runkach. Oprócz pożyczek, jak się 
dowiadujemy, rząd zamierza OD- 
DAĆ DO DYSPOZYCJI PODA 
CYCH DZIAŁKI Z TERENÓ 
PAŃSTWOWYCH na długoletnie 
spłaty. 

Na tle powyższych radykalnych 
zmian w sposobie udzielania pomo- 
cy dla budownictwa, wytworzyła 
się w Łodzi dziwna sytuacja, PAŃ- 
STWO W ŁODZI NIE POSIADA 
ŻADNYCH TERENÓW, tak, że 
trudno sobie wyobrazić, aby u nas 
pomoc byłaby niesiona w tej samej 
formie, co w innych ośrodkach młej 
skich. 

Ale jak nas informują z Kół sa- 
morządowych, ZACIĄGANIE KRE 
DYTÓW NA BUDOWNICTWO 0- 
PŁACI SIĘ RÓWNIEŻ ŁODZIA- 
NOM. Otóż okazuje się, że MAGI- 
STRAT ZAMIERZA ODDAĆ DLA 
CELÓW BUDOWNICTWA OL. 
BRZYMIE TERENY Ww MARYSI- 
NIE. Ogółem jest tam 135 działek, 
z których 50 ma być oddanych na 
łuźną zabudowę, a reszta na zabu- 
dowę, zwartą. 

Działki te zostaną oddane nabyw 
com na wieloletnie spłaty, 

Jeśli znajdą się amatorzy tanich 
domków, którzy nie zechcą budo- 
wać za miastem, lecz w mieście, to 
magistrat nie będzie im robił żad- 
nych trudności. Mimo, iż plan zabu 
dowy przewiduje podział 


miasta jg 


na strefy, w których domy miesz- 


kalne powinny posiadać conajmniej | 


3 piętrową wysokość, WŁADZE 
MIEJSKIE POZWOLĄ WYBLDQ: 
WAĆ W CENTRUM DOMKI JED- 
NOPIĘTROWE Z TEM JEDNAK. 
ZASTRZEŻENIEM, ŻE ZOSTANĄ 
DOTRZYMANE WARUNKI USTA 
LAJĄCE PRZEPISOWĄ SZERO- 
KOŚĆ ULICY oraz, (jeśli 10. będą 
domki murowane), przedsiębiorca 
wybuduje głębszy fundament, tak. 


aby można było kiedyś wybudować, 


jeszcze jedno lub dwa piętra, 
Naogół miasto będzie robiło bn- 
dującym wszelkie ułatwienia. 


Paryż..! 


wczorajszym „wystosować 
proszeziec do organizacji 
mysłowvych 

na piątek, godz, 11 raro, 

Podkreślić należy, iż w cza- 
sie obrad repiezenlancj związ- 
ków podkreślili, iż stoja zgod- 
nie na stanowisku zawarcia 
umowy zbiorowej w okręgu 
łódzkim. Pómieważ jednak nie 
chea sprawy. przewlekać, 
gotowi są sprawę raczej posta- 
wić na ostrzu noża i wycią- 
gnąć wśzelkie konsekwencje z 
dotychczasowej taktyki organi: 

zacji przemysłowych, 
w myśl pisma, skierowanego 
już do głównego inspektora 
Klotta. Na tem obrady zakoń 
czono. 

W. związku z wczorajszą kon 
ferencją, w związkach zawodo- 
wych’ wyznaczono -na dzień 
dzisiejszy „specjalne zebranie 
rad delegatów fabrycznych, ce 
lem wysłuchania ieh opinii = 
całej sprawie. Niezależnie od 
tego postanowiono zwołać 
na niedzielę do kina oświato- 
wego wielkie zgromadzenie de- 
legatów wszystkich związków 

zawodowych w Łodzi. 
Na zgromadzeniu tem złożone 
zostanie sprawezdanie z konfe- 
rencji z przeniysłowcami, pu- 
czem zapadną «tateczne decy- 
zie, co-do dalszych losów całki 
akcji. 


zlikwidowanie 
zafargu 


w drukarniach fabry- 

cznych 

Jak już donosiliśmy, przed kiłko 
ma dniami wybuchł w drukarniach 
fabrycznych zatarg z robotnikami 
ua tle pcdpisania umowy zbiorowej 
i astalenia cennika płac, 

'Ponieważ przemysłowcy nie ge 
dzili się na warunki robotników, na 
ziiak protestu rozpoczęło strejk. 

w dniu wczorajszym w inspekto 
racie pracy, przemysłowcy podpisa 
li osta:ecznie umowę zbiorową oraz 
uzgodniony został cennik płac. Wo- 
bec czego w dniu wczorajszym to- 
botnicy podjęli pracę. p) 


Zaostrzenie 


strejku kottoniarzy 

Sytuacja w przemyśle kottono- 
wym uległa w ciągu wczorajszego 
dnia dalszemu zaostrzeniu. W wie- 
ju zakładach, w których podjęta 
została onegdaj praca, robotnicy 


za- 
prze- 


na zew komisji strejkowych, wczo 


raj znów zastrejkowali. 

Wspólna Konferencja z fabrykan 
tami do skutku nie doszła ze wzglę 
dów organizacyjnych, Została ena 
ostatecznie wyzn? wona ma jutre 
czwartek, godz, 12 w południe. 


Paryż..! 
Paryż..! 


„Co może Paryż” 


Wkrótce zobaczycie 


1. In.= 


Dnia 28 lutego 1933 r. rozstał się z tym światem Założyciel i Członek 
Zarządu naszego Stowarzyszenia 


h p JOZEF SZLAM 


Zmarły był wiernym towarzyszem pracy i dla Stowarzyszenia naszego po- 


łożył wiele zasług. 


O poniesionej stracie zawiądamiamy z żalem członków i przyjaciół naszego 


Stowarzyszenia. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 1933 r. o godzinie 1-ej z domu 


Zarząd pe cna Kupców m. bodzł. 


Za danie posagu córce 


kara do trzech laí więzienia 


przedpogrzebowego 


Nie chodzi tu o sensację, lecz 
o fakt rzeczywisty. Istnieje pa- 
ragral kodeksu, wedle: którego 
kupiec, obdarzający syna lub 
córkę posagiem, podlega w pe- 
wnych warunkach karze do 3 

lat więzienia, - | 

Dotyczy to przedewszystkiem 
kupca, który urządza swemn 
dziecku wystawny ślub i obda- 
rza je ponadto posagiem, a 
wkrótce potem 
popada w trudności płatnicze 

Jeśli kupiec taki nie pokrywa 
długów swego przedsiębiorstwa 
dopuszcza swe weksle da pro 
testu i staje się wogóle niewy 
placalny, — grozi mu zarzut, iż 
wobec obdarzenia syna lub 
córki posagiem, 


prowadzi „życie rozrzutne*. 


Kto nie może bowiem spro- 


stać swoim zobowiązaniom płat 
aiczym, a szafuje w tym sa- 
mym czasie posagiem dla dziec- 
ka, prowadzi „życie rozrziitne''. 
Autorzy kodeksu karnego tło- 
maczą, że zarzutem takim obar 
czyć można tego, który wydaje 
pieniadze ponad stan. 

O ileby nawet uznano ślub 
iako „skromny“, wystarczy do 
zarzutu tego już sam fakt obda- 


szenia syna lub córki „posa- 
giem','a zwłaszcza w czasie, 
w którym 


zadokumentowanoa niemożność 
płacenia długów. 

Fakt taki należy przyjąć ja- 

«o rozmyślnę uszczuplenie ma- 


Naśly zgon ma ulicy 


znanego kupca łódzkiego 


W dniu wczorajszym zmarł 
nagle popularny w Łodzi ku- 
pice b, p. Józef Szlam (Al. Ko- 
ściuszki 39), Okoliczności na: 
głego zgonu, który wywołał 
wielkie wrażenie w szerokich 
sferach towarzyskich  Łodzżi, 
przedstawiają się następująco: 

P. Szlam, około godz. 10: nad 
ranem szedł do sądu pracy na 
ul. Narutowicza, gdzie piasto- 
wał godność ławnika. W pe- 
wnymm momencie, tuż przed 
wejściem do gmachu sądu, za- 
słabł nagle, zachwiał się, a pę 
chwili padł nieprzytomny na 
ziemię. Na ulicy powstało zbie- 
gowisko. Przypadkiem przejeż- 
dżał dr. Wyszyński, naczelny 
lekarz pobliskiego szpitala po- 
łożniczego im. św, Elżbiety. Za 
interesowany 


trzymał się i chciał nieść po-, 


moe, Niestety ratunek był już|. 


spóźnieny. Zdołał tylko skon- 
sstatować zgom. 


wypadkiem, za- |, 


Z kliniki wysłano natych- 
miast saniłarjuszy z noszami, 
którzy zabrali ciało nieboszczy 
ka i umieścili w kostnicy domu 
starców (Narutowicza 60). 
wiadomiono komisarjat policji 
i lekarza. który przybył po kil 
ku minutach. Stwierdził on u- 
rzędowo zgon wskutek udaru 
serca, Po udzieleniu pozwole- 
nia ze strony władz, rodzina 
zabrała ciało do domu przed- 
pogrzebowego. 


Zmarły b. p. Józef Szlam, li- 
czył lat 538, był członkiem za- 
rządu i założycielem stowarzy- 
szenia kupców przy ul. Piotr- 
kowskiej 10. nastepnie stowa- 
rzyszenia kupców m. Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 73; pra- 
cował społecznie, poświęcając 
wiele czasu akcji dobroczyn- 
nej. Był założycielem szkoły 
rzemiosł i organizatorem związ 
ku „ekspedytorów. 


Nowa placówka humanitarna 


„Ostatnia Wzajemna Posługa" w Łodzi 


Z inicjatywy panów: A. .Perelma 
na, J, Frydensona i M. Goldberga, 
powstała w naszem mieście nowa 
humanitarna placówka, oparta na 
niesieniu wzajemnej pomocy na wy 
padek śmierci p. n, „Ostainia Wza 
jemna Posługa. 

Walne zebranie członków nowej 
instytucji odbyło się w lokalu sto- 
warzyszenią kupców m. Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 73, 

Przy wypełnionej sali zagaił po 
siedzenie jeden z założycieli i jed- 
nocześnie przewodniczący komiietu 
ptganizacyjnego, p. Maurycy Gold- 
berg, który powitał przybyłych 
przedstawicieli warszawskiej sic- 
strzanej instytucji w osobach pn. 
prezesa Fliederbauma i dyr. Klei 
niermana, zapraszając ich do stołu 
prezydjalnego, 

W krótkich i treściwych słowach 
p. Goldberg scharakteryzował cele 
i zadania mowopowstałej placówki 
i zaproponował na przewodniczące- 
go walnego zebrania p, Maksa 
Kernbauma, Propozycja ta została 
jednogłośnie przyjęta. Prezes Kern 


|jrwarzyszenia Zł. 


batum zaprosił asesorów, poczem 
poprosił p. Adolfa Jakubowicza na 
wice-przewodniczącego zebrania i 
powierzył mu prowadzenie obrad. 

P. Goldberg złoży! spiawozdanu. 
komitetu organizacyjnego, z które 
go wynikało, że w stosunkowo 
krótkim okresie zapisało się na 
rzeczywistych członków 128 osób, 
od których wpłynęło do kasy sto- 
2,086—  Zazna: 
czył jednocześnie, że zadaniem 
przyszłego zarządu powinno być 
utworzenie różnych sekcji, jak le- 
karskiej, sanatoryjnej, domu star- 
ców it. celem niesienia wszechstron 
nej pomocy stowarzyszonym, 

Następnie zabrał głos prezes war 
szawskiej słostrzanej instytucji, Zo 
brazował en działalność tej insty- 
tucji, podkreślając, że w ciągu 8- 
letniego istnienia wypłaciła półto- 
ra miljona złotych zapomóg, Z ko- 
lei wybrano zarząd i komisję rewi- 
zyjną. 

Nowa placówka humanitarna ma 


nego rozwoju, 


: | nego, 


|wach o przeszło połowę. 
wszelkie widoki szybkiego pomysł. polski w r. 


jątku, co wedle art. 275 uważa- 

ne być może za 

rozmyślne działanie na szkodę 
wierzyciela. 

Artykuł ten zaznacza krótki 
a źwięźle, że w wypadku obda- 
rowania dziecka posagiem, 3l- 
bo o ile kupiec tuż o huecznym 
ślubie swego dziecka, ujawnia 
trudności płatnicze, mogą wie- 
rzyciele ałbo nawet tylko jeden 
wierzyciel zwrócić się 
z doniesieniem karnem do pro 

kuratorji 
na podstawie art. 275 K. KE. 

Wedle artykułu tego, nie mu 
szą danego kupca obarczać bg 
najmniej zajęcia lub licytacje 
wystarczy przekonanie wierzy 
ciela, że dłużnik jego 
umniejszył swój majątek z po- 
wogu obdarowania pe- 

sagicm, 


Już samo twierdzenie 
starcza dla oskarżenia dłażnika 
i wytoczenia mu śledztwa i t p. 

Zupełnie analogicznie ma się 
sprawa z t. zw. „aktami daro- 
wizny*. — Przed uprawomoc 
nieniem nowego kodeksu kar- 


mógł każdy darować pieniądze 
lub przedmioty 


na podstawie rejentalnego akin 
darowizny. Akt ten nie tracił 
swej ważności, chociaż dana 
osoba popadła następnie w tru- 
dności płatnicze. 

Na podstawie nowego kode- 
ksu karnego, przedstawia się ta 
sprawa zupełnie odmiennie, O 
ile dana osoba popada 
po podpisaniu aktu darowizny 

w trudności płatnicze, 
może już wierzyciel wnieść do 
niesienie karne do prokurato- 
rji na podstawie art. 275 K. K. 

Jako „wienzyciel* 
być może 

również | skarb państwa, 

O ile należą się urzędowi skar 
bowemu podatki, a zalegający 
podatnik sporządza w między- 
czasie t, zw. „akt darowizmy'*, 
może urząd skarbowy wnieść 
do prokuratorji doniesienie kar 
ne w roli wierzyciela. 


Delicyf sopochi 


Nadburmistrz miasta Sopot, dr. 
Lewerentz, na odbytem ostatnio po 
siedzeniu rady miejskiej m, Sopot 
zreferował żądanie zakładu kąplelo 
wego o podwyższenie sumy dodat 
kowych świadczeń na jego rzecz w 
nowym roku sprawozdawczym © 
800,000 guldenów wober przewidy- 
wanych przez budżet miasta 100, 
tys. guldenów, przyczem wydatki 
zostały obniżone o przeszło 20.000 
guld. w stosunku do ostatniego ro- 
ku. Dr. Lewerentz stwierdzał, że | 

„ten tak widoczny wzrost deficytu 
ma swoje przyczyny w katastrofal 
nyin spadku wpływów uzdrowiska. 
Podczas gdy w r. 1930 wpływy te 
wynosiły jeszcze 382.000 zad 
to ostatni sezon dał tylko 171,000 
guldenów. Jest to spadek w 


wpły- 
Bojkot 
ub. przyniósł tu 
wiście olbrzymią szkodę”. l 


=" 


uważany 'B 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


W dniu 28 lutego rozstał się z tym światem 
B. P. 


Józef $złiam 


w 56-ym roku życia. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przeđpogr zebo- 
wego nastąpi dziś, w środę, dnia 1 marca b. r. o 
godz. 1 popołudniu, o czem zawiadamia ERY 


nasz nieodżałowany 


i przyjaciół stroskana 


= 


ŻONA i RODZINA 


Po długich i ciężkich ' erp och zmarła dnia 


28 lutego r. b. B. 


P. 


Henryka Kamińska 


Urzędniczka Banku Dysk. Warsz., Oddział w Łodzi 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
przedpogrzebowego nastąpi w czwartek, dn. 2 marca 


rb. o godz. 2-ej po poł., 


o czem zawiadumiają po” 


zostali w nieutulonym żalu 


Siostra, Siosfrzenica i Rodzina 


podają do wiadomości, że 
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Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„BTKÓŃ CHOM” i Komitet „UZDROWISKA 


w miesiącu marcu 1933 r. 


odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych, a mianowicie: 


o godz. 7 i pół rano za b. p. 


Dwojry Frajdy Woj: 
dysławskiej 
Anny Hozentalowej 
Maurycego Sakheima 
Gustawy Baruchowej 
Doroty OST 
Teofili Lu 
Wolfa Neui elda 
Dawida Sumiraja 
Artura Krsepickiego 
Rozali Harnason 
Bernarda Gliksmama 
Fredzia Babiackiego 
Zacharjasza Hermane 
Róży Hermanowej 
Wacława Lande 
Nachmana Lewinsona 
Mirona Lewinsona 
Róży z Berlińskich 
Kwiatowej 
D-ra Mieczysława Lu- 
bińskiego 
Jakuba Wceifa Goń- 
skiego 
Adolfa Goldberga 
Maksa Szrajera 
FeliSzymanowiczowej 
Maurycego Silberstei- 
na 
Rysia Babiackiego 
Markusa Silbersteina 
Klemensa Nadla 
Rozalji Fiiks 
Lei Konówny 
Dawida Silbersteina 
Józefa Smiłowskiego 
Józefa Lewsztajna 
Estery Cukier 
Salomei Lindenfeld 
Pinkasa Bornsteina 
Bronisławy Flatto 
Ireny Silbersteinówny 
Karolka Helora 
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Psuł anteny — by je naprawiać 


Przed kilku dniami podawaliśmy 
iż w śródmieściu jakiś nieujawnio- 
ny osobnik przecina anteny radjo- 
we, uniemożliwiając w ten sposób 
odbiór audycji. 

Na skutek skarg licznych poszko 
dowanych. władze policyjne zarzą 
dziły obserwacje, w wyniku któ- 
rych zatrzymano radjomontera An- 
toniego Ludwiczaka (reifra 11). 

Ludwiczak, pozostając bez pra- 
Ki obchodził domy i ofiarował swe 
lustugi przy naprawie aparatów ra- 


| djowych. 


Ponieważ zarobki domokrążcy — 


rzemieślnika były nader nikłe, Lud 
wiczah wpadł na pomysł i obcinał 
anteny radjowe, by następnie zara 
hiać przy ich naprawie. 

W dniu wczorajszym ujęto go 
na posesji przy ulicy Piotrkowskiej 
114 w chwili, gdy przecinał antenę 
radjową. 

Pociagnięto go do odpowiedzial- 
ności karnej. 


39900099909909990990090090+ 


Wspólnym wysiikiem 
ofiarą bomóżmy bez- 
TODOŁNYM 


Ńr. 60 


Nofafki 


„Ufa” rozpocznie w najbliższym 
czasie nakrecanie nowego filmu 
„Odyssea”, którego scenarjusz 0- 
snuty jest na tle epopei homerow- 
skiej. 


Opera we Frankurcie nad Me- 
nem wystawiła w celu uczczenia 
50-ej rocznicy śmierci Wagnera je 
go ostatnie dzieło „Parsifal? w re- 
żyserji dr. Grafa. W roli tytułowej 
wystąpił Willy Wórle. 

Zaznaczyć należy, że pierwsze 
przedstawienia oper  wagnerow- 
skich odbyły się tutaj w roku 1897 
i w następnych, a kreował w nich 
tenorowe partje rodak nasz, Ale- 
ksander Bandrowski, dotychczas tu 
niezapomniany, jako Lohengrin, 
Tannhäuser, Siegmund i Siegfred w 
„Pierścieniu Nibelunga”, oraz Wal- 
ter von Stolzing w „Špiewakach 
Norymberskich*, Bandrowski wy- 
stępował tutaj od roku 1887 do 
1901. ; 


L, KOŁODNY DZIŚ W „SCALP 

W dniu dzisiejszym wystąpi x je 
dynym koncertem znany humory- 
sta I. Kołodny w swoim oryginal- 
nym repertuarze, 

Wielce utalentowany artysta od- 
twarza typy żydowskie z niebywa- 
łem zacięciem i ekspresją. 

Niewielka ilość pozostałych hile- 
tów do nabycia w kasie teatru 
„Scala, 


ŁÓDZKA ORKIESTRA  FILHAR- 
MONICZNĄ 

Naszą publiczność stale uczę- 
szczającą na koncerty symfoniczne 
oczekuje w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 5 marca br. wielka atrakcja 
koncertowa, Przedewszystkiem 
przyjeżdża dawno oczekiwany gość 
znakomity dyrygent Ignacy Neu- 
mark, Pozatem wystąpi jako solt- 
sta fenomenalny pianista — wir- 
tuoz Imre Ungar, który wykona z 
tow. orkiestry przepiękny koncert 
fortepianowy Beethovena G-dur. I 
wreszcie z powodu  pięćdziesiątej 
rocznicy śmierci Ryszarda Wagne 
ra, cała druga część koncertu po- 
święcona będzie Wagnerowi. Pomi- 
mo wielkich kosztów, związanych 
z organizacją, dyrekcja pragnąc 
uprzystępnić koncert ten dla wszy 
stkich, wyznaczyła. niskie ceny bi 
letów, a mianowicie od 1 zł. do 5 
złotych. Początek koncertu o godz. 
4-ej po południu, Bilety już sprze- 
daje kasa filharmonjt. 


„LEGJONY W PIEŚNI” 

Entuzjastycznie przyjęte przez 
szerokie koła miłośników pieśni le- 
gjonowej poranki — skłoniły zwią 
zek legjonistów polskich do urzą- 
dzenią w roku bieżącym poranku 
muzycznego, z bardziej jeszeze u- 
rozmaiconym programem. 

Na obszerny i urozmaicony pro: 
gram poranku złożą się: występy 
chóru im, Moniuszki z własną or- 
kiestrą symfoniczną, występy Soli- 
stów warszawskich. 

Chór i orkiestra wykona wiązan- 
kę pieśni legjonowych w układzie 
prof. Milka, W wiązance pieśni znaj 
dą się perły twórczości legjonowej, 

Poranek odbędzie się w sali fil- 
harmonji. Przedsprzedaż biletów ze 
stała już rozpoczęta w lokalu związ 
ku legjonistów ul. Narutowicza 32 
(od godz. 17 do 20-ej). 


Z estrady koncertowej 


1 Mi — „GŁOS PORANNY" — 193% 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Popołudniowy koncert symioniczny 


Symfonja G-dur — coś dla uspo- 
kojenia skołatanych nerwów, jed- 
na ze 114 symfonji papy Haydna. 
Ten przydomek nadał twórcy S3 
kwartetów smyczkowych ówczesny 
świat muzyczny dia scharaktery- 
zowania groteskowego tonu tej mu 
zyki. Nazwa zaś symłonji „Mit dem 
Paukenschlag* pochodzi stąd, że 
w drugiej części (Andante) po led- 
wie dosłyszalnem pianissimo głów- 
nego tematu uderza naraz mocno 
cała orkiestra, co wywołuje aku- 
styczną sensację, dlatego też angli 
cy w swem wydaniu ochrzcili dzie- 
ło to trafnie mianem „The sufprise 
Istotnie Haydn nie zagłębia się 
w przepaście uczuć, nie zna groż- 
nych dramatów, lecz mało który z 
mistrzów umiał tak odmalować to- 
nami naiwność serca i bezchmurną 
radość. Dlatego słucha się muzyki 
Haydna z nadzwyczajną łatwością, 
umysł nie jest zajęty żadnemi wizja 


mi nadzmysłowemi, gdyż mistrz 
opierał swe formy instrumentalne 
jedynie na ruchach zewnętrznych 


i na opisowości, A dlatego Haydn 
jest do wykonania bardzo trudny, 
polega bowiem nie na opanowaniu 

trudności technicznych dzieła (co 
jest warunkiem „sine qua non”), 
ale głównie na umiejętnem oddaniu 
właściwego charakteru licznych 
subtelności, wymagających nadzwy 
czajnego umiaru. Tego wszystkiego 
dyr. Adolf Bautze nie uwzgīędnil. 
Jego pozornie energiczna paleczka 
nie nosi stygmatu władczego ge- 
stu, który zresztą jest decydujący 
w pracy przygotowawczej, Zdaje 
mi się jednak, że zbyt pretensjonal- 
nym był wybór samego dzieła, 


które wymaga wielkiej rutyny. Za- 
to wykonanie uwertury „Bajki” 
Moniuszki nie dawało powodu do 
zarzutów. 

W sołowej części koncertu wyko: 
nala z towarzyszeniem orkiestry 
„Koncert D-dur” Beethovena p. 
Bronisława Rotsztatówna. ī znów 
miasto nasze o Życiu szarem, mia- 
sto nawskroś hanallowe, stawia- 
jace zawsze silny opór w krzewie. 
niu wszystkiego, co wychodzi po 
za ramy życia praktycznego, Wy- 
dało silę, która powiększa girlandę 
rozproszonych po szerokim Świecie 
artystów łódzkich o jeden poważny 
liść. 

Koncert skrzypcowy Beethovena 
—- to opoka, o którą rozbijają się 
artyści o wielkim rozgłosie, za”a- 
nie nie'atwe, Trzeba dużo pewności 
siebie, by temu zadaniu sprostać, 
a jednak p. Brosisława Rotsztatów 
na zwycięsko zeń wyszła, Technika 
koncertantki, misterna w szezegó- 


'ach, piękna w tonie, choć niedu- 
żŻym, daje  wirtuozce możność 
cgarnięcia interpretacji z wielkim 


spokojem. Podporządkowanie pla- 
styki szczegółów technicznych cha- 
rakterowi beethovenowskiego arcy- 
dziea i duch, wykształcony este- 
tyczrie w dobrej szkole — to głów- 
ne cechy, znamionujące grę arty- 
siki, która przy dalszej pracy nad 
sobą zająć może poważne stanowi- 
sko w Mierarchji pierwszorzędnych 
wirtuozów. Młoda koncertantka do 
znała hardze serdecznego przyjęcia 
ze strony licznie zebranej publicz- 
ości, 
F. Halpern. 


Nowy rekord Campbella 


Słynny automobiusta angielskitrzelance, ustanowił rekord szybko- 
mjr. Camphell po pobiciu rekorduści na 5 klm. jadąc z szybkościa 
szybkości samochodowej na kilome-414,146 klm. na godzinę. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Tragiczna śmierć kolarza ŁKS-u 


Pogrzeb ś. p. Henryka 


Neszpera odbędzie się 


w czwartek 


Tragiczną Śmiercią zmarł 
wczoraj jeden z najwybitniej- 
szych kolarzy łódzkich. były 
mistrz klubowy ŁKS. ś. p. Hen 
tyk Neszper. Przed kilku dnia 
mi Neszper, jadąc motocyklem, 
zderzył się z samochodem tak 
nieszczęśliwie, że uległ  Bbaydzo 
ciężkim obrażeniom ciała i zła 
maniu nogi w trzech miej- 
seach 

Ofiarę wypadku przewiezio- 
uo niezwłocznie do szpitala, 
gdzie dokonano operacji, jed- 
nak wobec zakażenia krwi nie 
było nadziei ratunku Neszper 
zmarł w dniu wczorajszym. 

Zmarły kolarz był wielolet 
nim czynnym zawodnikiem Ł 
K. S. i przed kilku laty zdoby? 


nawet mistrzostwo klubowe. 
Rrał on także czynny udział w 
pierwszym wyścigu nqookoła 
Polski. Pozatem Neszper od- 
niósł szereg wartościowych 
sukcesów. jak pierwsze miej- 
«we w biegu "olarskim Łódź— 
Poznań i inne, 


Pogrzeb tragicznie zmarłega 
kolarza odbędzie się ze szpila- 
la ewangelickiego w czwartek, 
dn. 2 marca. Na godz. 14 wy- 
znaczona została zbiórka wszw 
stkich lokalnych stowarzyszeń 
kolarskich, oraz przedstawicie 
l łódzkiego okręgowego związ 
ku koiarskiego. stowarzyszeń 
sportowych i kolegów zmarle- 
go. 


Pelscy holsciści 


wygrali w Opawie 3:1 


Polska drużyna hokejowe 
wyruszyła z Pragi w poniedz a 
łek rano w drogę powrotną łe 
kraju. Po drodze nasi rept: 
zentanc' odbędą małe tournet 
po Gzechos!towacji, gdzie roze 
grają bzy spotkania. A 

Pierwsze z nich polacy ju? 
mają za sobą. Mianowicie w 
poniedziałek w godzinach wis- 
szornych grali oni mecz towa 
rzyski w Opawie z tamtejszym 


Troppauer Eislauf Verein, 
gdzie odnieśli zwyciestwo. Po- 
lacy wysłąpili pod nazwą „tea 
mu polskiego*, Wynik spatka- 
nia brzmi 3:1 na ich korzyść, 
ą w poszczególivch  tercjach 
1:1, 1:0, 1:0. Dwie bramki pa- 
dły ze strząłu Wołkowskiego Í 
jedną zdobył Sabiński, 


Drugi mecz polscy hokciści 
rozegrają w Ołomuńeu. 


Bokserzy ŁKS-u 


walczą dziś w ringu 


Zapowiadane od dłuższego 
czasu międzyklubowe 
bokserskie, 


przez sekcję pięściarską ŁKS. 
odbędą się w dniu dzisiejszym 
w sali Geyera przy ul. Piotr- 
kowskiej o godz. 17.30. 

Program tego wieczoru nię- 
ściarskiego przewiduje spotka- 
nie kilku naprawdę ciekawie 
zestawionych par. Waiczyć 
będa: 


waga musza: Gdański (G.)— 


Krzywański II (£ŁKS.), waga 
koguci2: Krun (G.) — Pie- 
trzyński (ŁKS.) i  Michalax 


(Zjed.) — Krzywański I (ŁKS, 
waga piórkowa: Grabor (IKP. 


— Kustosz (ŁKS.), waga lek- 
ka: Gawin (G.) — Jaranow- 
ski (ŁKS,), waga półśrednia: 


Lipiec (G.) — Klimczak (Ł. K 
S.) i waga półciężka: Stank:e- 
wici. (IKP.) — Włodarski (Ł, 
KS): 


Piikarze szykują. się 
do meczu z Czechami 

Na Wielkanoc został wyznaćzo- 
ny termin meczu piłkarskiego o ro 
botnicze mistrzostwa środkowej Eu 
ropy między Polską i Czechosłowa 
cją, Odbędą się dwa mecze w 
dniach 16 i 17 kwietnia, pierwsze- 
go dnia w Dąbrowie Górniczej a 
drugiego dnia w Sosnowcu. 

Drużyna polska, w skład której 
wejdą również gracze łódzkiego 
Widzewa, rozpocznie w marcu 8y- 
stematyczny trening, celem jaknaj 
lepszego przygotowania się do tej 
imprezy. 


zawody |11 na 
organizowane | Unji ciekawy mecz hokejowy mię: 


Reprezentacja Lodzi: 
ŁKS. w hokeju 


W niedzielę odbędzie się a godz 
lodowisku ŁKS przy AL 


dzy reprezentacją Lodzi a najlep- 
szą drużyną — ŁKS. ŁKS, wystąpi 
w swym najsilniejszym składzie, 
zaś reprezentacja pozostałych klus 
bów została ustalona prez kpt. 
zw. p. Dregeru w sposób następu- 
jący. bramka: Kobynaski (Un. T} 
obrona: Stetka (U, [.) i Neuman 
(Tryumf), atak I: Próchniewicz, 
ulicensztein i Brauer K, (wszyscy 
Union Touring) i atak al. Zawrer 
(Tryumf), Dressler  (Tryvmf) 4 
Werk (U. T.). Zmiana; L, Brauer 
(U. T.), Wolf  (Trvumf), Hertel 
(SKS. Łódź), Sędziować będzie p. 
Dreger. 


** 0 


Bziś 


Całkowita zmiana programu 


W. SALI MALINOWE 


2 Heinrich, 

Duet Kamińskich, 

Sadde, Mira Mill. 
290090470049000000009004 


Odczyt 


Koło Mechaników zawiadamia, żę 
w środę, dnia 1 marca b. T. o gœ- 
dzinie 8.30 wieczorem w sali Lódz- 
kiego Stowarzyszenia Techników 
przy ul, Piotrkowskiej 102  odbę- 
dzie się wieczór dyskusyjny, na 
którym inż. Zygmunt Gundlach wy 
głosi referat p. t. „Początek uciecz- 
ki od drogich paliw napędnych*, 


„L UNA“ 


Bilety ulgowe ważne! 


PALACE’ 


Dziś i dni następnych! 


Film spełnionych snów. . 


w superfilmie najnowszej produkcji 
sławnego ERICKA POMMER'A 


ATRUTE DUSZE 


Początek codziennie o godz. 4 pp., w soboty i święta o 12 w poł. 


słonecznych ruarzeń... 


CZARUJĄCE . ZJAWISKO EKRANU 


Liljana Harvey, Henry Garat i Pierre Brasseur 
ksjasmowłosy Sen 


Początek o  4-ej 


Rewelacyjny dramat, odsłaniający niecne praktyki 
międzynarodowej szajki handlarzy żywym towarem 


“a DANIELA PAROLA i JEAN MURAT 


"NADPROGRAM: Komedja kreskowa, 
dźwiękowy i aktualności krajowe. 
Na pierwszy sean= canvw zniżone. 


tygodnik 


Łódź, 1 marca 1933r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 1 marca 1933 r, 


Krach bankowy 


We wczorajszem sprawozdaniu 
o katastrofie bankowej w St. Zjed- 
noczonych wyrażono zdanie, że 
run na banki wzgl. moratorjum po- 
zostają w bezpośrednim związku 
z zapoczątkowaną w Stanach Zjed- 
noczonych inflacją kredytowa, Po- 
wołana wówczas i szeroko reklamo 
wana instytucja Finance Recon- 
struction Corp., która miała ożywić 
życie gospodarcze, nietylko tego 
nie uczyniła, lecz jeszcze bardziej 
skomplikowała i tak już zawikta 
ne stosunki bankowe w Stanach 
Zjednoczonych,  Myś! stworzenia 
tej instytucji pomocatczej zrodziła 
się w głowie Hecera, 

W artykule p. t. „łiaussa Hoo- 
vera” opublikowanym przez mas 
(„Głos Poranny” z dnia 12 sierpnia 
1932) wyraziliśniy nasze zapatry- 
wanie na ew. 5k tki tej polityki 
gospodarczej, której nie rokowaliś 
my powodzenia. Twierdziliśmy wte- 
dy, że „akcja Hooyvera* zmierzają: 
ca do „puszczenia w ruch? gospo- 
darstwa kraju, przybrała obrót, 
który tatwo może doprowadzić do 
ciężkich szkód. Akcja ta wyszła 
z założenia, że rozmiar kredytów 
w Stan. Zjedntczonych zbyt moc- 
no się skurczył i że katastrofalny 
rozwój amerykańskiego gospotlar- 
stwa ma w tem swoje źródło, Ro- 
zumieją tedy, że naskutek rozsze- 
nią rozmiaru kredytów będzie moż- 
na skierować gospodarstwo na Ko- 
rzystne tory rozwoju“. 

„Sądzimy — pisaliśmy wtedy, 
— „że amerykanie pomieszali przy 
czynę ze skutkiem. W rzeczywisto- 
ści rozmiar kredytów w Stanach 
Zjednoczonych żest raczej za du- 
ży w stosunku do kapitałów szuka- 
jacych lokaty... A tworzenie intere- 
sów przez rozszenie rozmiaru kre- 
dytów jest fatalnym błędem, który 
może odbić się również na rynkach 
poza Stanami Zjednoczonemi. Me- 
iady, któremi tam zdążają do celu, 
mogą doprowadzić do spekułatyw- 
nej zwyżki cen towarów w próżni”. 

Coprawda, wyraziliśmy wtedy ży 
czenie, „by eksperyment się udał, 
bo niepowodzenie oznączałohy po- 
nowną derutę na nieograniczony 
czas, nietylko St. Zjednoczonych, 
ale może nawet całego gospodar- 
stwa świata”, 

Niestety, pesymizm nasz  ziścił 
się. Tuż przed swoim powrotem do 
życia prywatnego prezydent Hoo- 
ver musiał dożyć załamania się je- 
go polityki gospodarczej, która we 
wszystkich punktąch okazałą się 
niedorosłą wobec naporu Kryzysu. 
Załamała się jego metoda roznieca- 
nia psychologicznego optymizmu, 
załamała się jego polityka podtrzy 
mywania cen towarów a teraz i 
polityka odnośnie do banków. Bo 
wszystkie jego środki nie miały 
innego skutku, jak ciągły stan zde 
nerwowania, Gdyby Hoover nie 
byi starał się środkami władzy 
państwowej, której bezradność mit- 
siała być jasną od początku kry- 
zysu, podpierać załamującego się 
budynku  „prosperity”, załamanie 
nastąpiłoby wprawdzie wcześniej, 
ale atmosiera byłaby czyściejsza, a 
tymczasem Świat bylby mógł zro- 
bić postępy na drodze do poprawy. 
Polityka Hoovera jednak spowodo- 
wała permarencję Kryzysu. Polity- 
ga ta stała na przeszkodzie, by a- 
merykańska nadprodukcja uzdrowił 
ła się przez niskie ceny, by zgniłe 
kompleksy w amerykańskiej banko 
wości, które zaraziły cały system 
kredytowy, zawczasu obumarły, Je 
go optymizm reklamowy, ciągle 
znowu podniecał przemysł amery- 
kański do produkowania więcej, niż 
rynek mógł strawić i tem Samem 
zniszczył tem  gruntowniej prze- 
mysł. 

Podtrzymułąc sztucznie puls go- 
spodarczy, Hoover przekroczył pier 
wsze przykazanie  kapitalistycznej 
ordynacji gospodarczej i temsamem 
ściagnąt na siebie wielką odpowie- 
dzialność. Nietylko dlatego, że 
konjunktura amerykańska stała się 
decydującą dla gospodarstwa świa 


—_—m NN R A 


Nowe frudności dla eksporfu 


Rumunja zamyka coraz silniej granice dla przywozu 


Z dniem 1 marca weszły w 
Rumunji w życie nowe zarzą 
dzenia, normujące import towa 
rów, objętych reglamentacją i 
kontyngentami, 

Jakkolwiek kontyngenty, o 
które moga się ubiegać tylka 
imporlerzy: przydzielane sa 
formalnie przez specjalne ko- 
misje kupiecko - przemysłowe 
przy związku izb handlowych 
w Bukareszcie, to jednak roz- 
działem kontyngentów kieruje 
faktycznie wedlug własnego u- 
znania rumuńskie minister- 
stwo przemysłu i bandlu. Wy- 
chodząc z założenia, że regla- 
mentacja kontyngentowa ma 
za zadanie ułatwić wyrówna- 
nie ujemnych bilansów handla 
wych Rumunji, ministerstwo 
to prowadzi polityke możliwie 


najdalszego  oyraniczenia ze- 


zwoleń importowych. Kiedy 
jednak importerzy z krajów, z 
którymi Rumunja ma dodatnie 
obroty towarowe, uzyskują 
kontyngenty mniej więcej w ra 
mach importu z r. ub. 


w stosunku do towaru polskie- 
go stosowane są największe u- 
trudnienia, a to ze względu na 
aktywne saldo Polski w obro- 
cie towarowym z Rumunją. 


Równocześnie 
restrykcje dewizowe w Rumu- 
uji w ostatnim ezasie wzmo- 
giy się, 
albowiem po upływie 3-mie- 
siceznego terminu od daty na- 
delścia towaru dewizy nie są 
przydzielane w całości, lecz w 
ratach, rozkładanych najczę- 
ściej na dalsze 3—4 miesiące 


w zależności od sumy. Ponad- 


fo należy mieć na uwadze 
fakt, że wiele zwłok powstaje 
skutkiem niedbałości odbiorcy 
w spełnianiu formalności dewi 
zowychh, skrupulatnie prze- 
strzeganych przez instytucję de 
wizową. Eksporterzy winni za- 
tem swych odbiorców pod 
tym względem pilnować i kon- 
trolować. Jest również wskaza- 
ne, by przy ewent. pobieraniu 
waluty lejow”i w charakterze 
zabezpieczenia zapłaty, żądać 
dodatkowej  kilkuprocentowej 
marży kursowej. W takich wy- 
padkach w interesie odbior- 
ców jest 

załalwić jaknajszybciej formal- 
ności dewizowe i zabiegać in- 
tensywnie o przydział 


Od dziś 


ruch przekazowy 
z Niemcami 


W myśl osiągniętego poroza 
mienią z rządem Rzeszy nie- 
mieekiej, podjęty zostaje £% 
marca normalny ruch przeka- 
zowa - pocztowy w obrocie 
między Rzecząpospolitą Polską 
a Rzeszą niemiecką. Z Pulski 
będzie można wysyłać od 1 
marca przekazy pocztowe do 
wszystkich miejscowości w 
Niemczech, przyczem maksy- 
malna suma jedrnegn przekazu 
nie może przekraczać 1709 
złotych, Przekaz z Niemiee do 
Polski opiewać może najwyżej 
ua 800 marek, 


Di wczoraj 
podwyżki cła w Angliji 


Z dniem wczorajszym weszły w 


życie w Anglji podwyżki stawek 
celnych na szereg artykułów, m. 
dewiz, lin, na: dywany i chodniki bawel- 


by móc z powrotem otrzymać | niane, welniane, jutowe, Iniane i ko 


wyłożona różnicę, 


Nowe warunki ukladu 


ała wierzycieli „Widzewskiej Manmfaktary“ 


Przed kilku dniami donosiliśmy 
o odroczeniu zebrania wierzycieli 
w przedmiocie zawarcia układu w 


sprawie odroczenia wypłat firmy 
„Widzewska Manufaktura Sy, 
Ake.*. 


Na decyzję sędziego komisarza; 
odraczającą to zebranie pełnomoczi 
cy wierzycieli, oponujący przeciw» 
ko odroczeniu zebrania, adwokaci 
Lachmanowicz, Montlak i Wellisch 
złożyli skargę, w której między in* 
nemi stwierdzają, iż przyjęcie przez 
sędziego komisarza zmiany propo- 
zycji układowych, zgłoszonych pa 
19 grudnia 1932 r„ wyznaczenie 
terminu zgromadzenia wierzycieli 
na dzień 17 lutego 1933 r, i następ 
ne odroczenie tego Zgromadzenia 
wskutek zgłoszenia przez dłużnika 
zmiany propozycji układowych jest 
sprzeczne z przepisami prawa, wo- 
bec tego wnoszą o uchylenie za- 
skarżonej decyzji sędziego komisa- 
rza z dnia 17 lutego 1933 r, oraz o 
stwierdzenie, iż wskutek upływu 
terminów, wskaząnych w rozporzą 
dzeniu prezydenta o zapobieganiu 
upadłości, postępowanie ukfadowe 
wygasio. 

Skarga powyższa była rozpatry- 


wana przez sąd w riu wczoraj- 
Szym, który postanowił skargi tej 
nie mwzgiędniać. 


* * * 


Artur Królewski z Bielska, bę- 
dac wierzycielem Hermana Teodo- 
ra Kuner(a, prowadzącego przedsię 
biorstwo sprzedaży obrazów i ma- 
terjałów piśmiennych p. f, „H, T: 
Kunert” (Pioirkoyska 87) złożył 
w dniu wczorajszym do Sądu han- 
dlowego podanie o ogłoszenie upa- 
dłości temu ostatniemu. 

Sąd ogłosił upadłość  Kunertowi 
chwilę otwarcia oznaczył tymezaso 
wo ña 5 lutego r. b. 

Kuratorem pomienionej upadłoś- 
ci mianowany został adw. Herman 
Beiman, 

Upaciego oddano pod dozór poli 
cji z obowiązkiem mełldowania się 
raz w tygodniu. 

z © w 

Sędzia komisarz upadłości Pinku 
sa Gersona, prowadzącego przed- 
siębiorstwo sprzedaży manufaktu- 
ry (Piotrkowska 50), złożył do są- 
du listę wierzycieli, postawionych 
w stan opóźnienia, gdyż na 44 wię 
rzycieli masy upadłości zgłosiło 
swe wierzytelności jedynie 15, pro- 


Organizacja Sionist. w ład. © Sala Filharmonii, Narutowicza 20) xa rynka 


W czwartek, dn. 2 marca o g. 8.30 w. 


WIELKIE 


WIEC 


n, t Gospodarka „panów“ z agudy w gminach żydowskich. 
Przemawiać będą: Dr. J. Schipper, radny M. Ellenberg (Warszawa), pos. dr, 


J. Rosenblatt, ławnik A. Joel, M. 


Limon, M. Ch. Rumkowski í inni. 


Bilety od 30 gr. do nabycia w biurze organizacji sjonistycznej. 


towege, ale przedewszystkiem dla- 
tego, że przykład Hoovera skusił 
do naśladownictwa i inne kraje, w 
których musi nastąpić niepowodze 
nie z podobnymi słymi skutkami. 
Roosevelt obejmuje swój urząd z 
próżnemi- rękami, Psychelogja by- 
ła w okresie jego poprzednika już 
zbytnio nadużywaną i rola jej, ja 
ko czynnika do „nakręcenia gospo 
darstwa” już się skończyła. Wieln 
sądzi, że Rooseveltowi pozostał 
jeszcze ostatni atut w ręce, miano 
wicie dolar, Biędny wniosek, na 
którym przypuszczenie się opiera 
jest oczywisty. Już na przykładzie 
funta okazało się, że odwrócenie 
się waluty światowej od standar- 
tu złota nie podnosi cen w Stosun 
ku do depresji waluty ale że spada 
jący kurs waluty pociąga za sobą 
ceny towarów. Wykluczonem jest 


aby poziom cen amerykańskich 
podniósł się, gdyby usiłowano do- 
lar odlączyć od złota. Przeciwnie, 
dolar spadający musiałhy wszyst- 
kie towary w porównaniu do in- 
nych walut dalej zdeprecjonować 
a temsamem nie zapoczątkować 
nie innego, jak nowy kryzys świate 
wy. Ameryce nie przyniosłioby ta 
korzyści, bo pokrycie jej ogrom: 
nych wewnętrznych długów prywat 
nych przez towary i papiery warta 
Ściowe, nie zostałoby uzdrowione, 
gdyby wewnętrzna Siła nabywcza 
zdeprecjonowanego dolara pozosta 
ła niezmienioną. 

Dlatego tok myśli Roosevelta, 
jak się zdaje, nie posuwa się w tym 
kierunku, ale zdąża do powrotu 
międzynarodowo stałych walut, 
wzamian za kompromis w sprawie 
długów wojennych. (ms) 


Sił sąd o wyznaczenie ostatecznego 
miesięcznego terminu sprawdzenia 
wierzytelności, 

Sąd uwzględnił powyższy wnio- 
sek i wyznaczył miesięczny termin 
sprawdzenia wierzytelności, 


nopne, tkane ręcznie — stawka 4 
szyl. 6 pensów dotychczas 20 
proc. od wartości towaru, inne 9 
pensów za łokieć kwadratowy, na 
drut żełazny i stalowy — cło wy- 
nosi 33 i jedna trzecia od wartości 


| towaru, dotychczas 20 přec, gwcż- 


dzie żelazne i stalowe — stawka 3 
funty szterl. od 1 tony ang. lub 20 
proc. ad valorem — w zależności 
która ze stawek okaże się wyższą. 
na plecionki z drutu żełaznego i Sta 
łowego — 8 funtów od i tonny an 
gielskiej względnie 30 prac. ad va: 
lorem — stosownie od rodzaju da- 
nej plecionki, 


e—a 


Rynek pieniężny 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz panowa!a 
przeważnie mocniejsza, za wyjąt- 
kiem w..uty amerykańskiej. Noto- 
wano: Holandja- 360,20, Londyn 
30,56 — 30,58 (plus 15), Nowy Jork 
— kabel 8,90 (—7), Paryż 235.12. 
Praga. 26,44 (plus 1), Szwajcarja 
153,80 (plus 25) Włochy 45.63 
(plus 1); tranzakeje dokonana, a 
nienotowane; Kopenhaga 163.50 
(plus 40). Nowy Jork 8.39.50 (= 
8.5); w obrotach międzybankowych 
dewizami na Berlin obrąca1o po 
kursie 212.95, W obrotach prywat- 
nych; marka niemiecka 212,50 do- 
lar gotówkowy 8,91, dolar złoty 
9.06, rubel złoty 4.78, rubel srebrny 
1.30, bilon 0.60. 


AKCJE 

akcyjnym  moeniejsze 
tendencja była jedynie dla akcji 
Banku Polskiego, dla pozostałych 
— słaba, Notowano: Bank Polski 
T6 — 76,25 (plus 50), Starachowice 
9.60 (plus 10); tranzakcje dokona- 
ne a nienotowane: Lilpopy 11,15 — 
11410 (20). 


PAPIERY PROCENTOWE 

Tendencja dla papierów procen- 
towych była utrzymana. Większych 
obrotów dokonano 7 proc. poź, sta 
bilizacyjną i 8 proc. listami m. War 
szawy, Notowano: 8 proc. poż, bn. 
dowlana 44.75 (plus 20), 4 proc, do 
larowa 58,25 — 57.85 — 58.25, 4 
proc, inwestycyjna 106.50 (plus 25) 
serjowa 112.50, 5 proc, konwersyj- 
na 44.25 (—t3), 7 proc. stabilizacyj 
na 58.75 — 58,13, 10 proc, koleja- 
wa 108, 8 proc. Obligacje budowla» 
ne BGK. I emisja 93, 5 proc. War- 
szawy 51, 8 proc. Warszawy 48.50 
48.75, Tranzakcje dokonane a nie- 
notowane: 6 proce, dillonawska oa- 
cinki pa 100 dolarów 59,50 (—75), 
7 proc. stabilizacyjna odcinki po 
100 dolarów 61,75, 8 proc. dillonow 
ska 68,50 — 68,75, 7 proc. Śląska 
44,75, T proc. warszawska 40.25— 
40,63, 4 i pt proc, ziemskie 237.75 


91.63 (—12), 8 proc. Łodzi 4ł>, 
10 proc. Siedice 32,50 (—50), 5 
proc. państwowa renta ziemska 
44,75. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPUUL 

loco 4.90 luty 4.72 marzec 4,78 
kwiecień 4,74 maj 4,76 czerwiee — 
4:77 lipiec 4.78 sierpień 4.79 wrze- 
sień 4.8] październik 4,83 listopad 
4,84 grudzień 4,86 styczeń 4,88 lu- 
ty 4.90 marzec 4.92, 

Egipska: loco 6,99 marzec 6.68 
maj 6.78 lipiec 6.86 październik 
6,92 listopad 6,98 styczeń 7,05 luty 
1.05. 

Upper: loco 6,37 marzec 6.11 
maj 6.12 lipiec 6,12 pażdziernik 
6,12 listopad 6,08 styczeń 6.10 luty 
6.10. 


BREMA 
loco 7,04 marzec 6,80 maj 6,91 
lipiec 7,08 październik 724 gre 
dzień 7,34 styczeń 7.38 


ALEKSANDRJA 
marzec 12,58 maj 12.88 lplee 
13,11 listopad 13,53 styczeń 13,78 
Ashmouni: kwiecień 10.85 czer- 
wiec 10.86 październik 10.72 gri- 
dzień 10,90. 


Niezawodne środki 
na łupież! 


Unstiłuł de Beauté 


roma 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
II piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek — Racjonalny 
masaż twarzy, — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
-- pielęgnowania cery, — 


Nr. 60 


2911. — „GŁOS PORANNY* — 1933 


Na horyzoncie łódzkim 


Feljeton red. Czesława Gumkowskiego 


Cykl odczytów na tematy regjo- 
nalne nadawany od miesiąca przez 
rozgłośnię łódzką Polskiego Radja, 
cieszy się ogromnem powodzeniem 
szerokich rzesz  radjoahonentów. 
Świaiłezy o tem liczna koresponden 
cja, w której radłostuchacze z en- 
tuzjazmem wyrażają się zarówno 
o tematach poruszańych przed mi- 
krofonem, jak i o  prelęgentach, 
którzy dotąd zabierali głos. 

Na miesiac marzec  przewidzia- 
nych jest 6 regjonalnych audycji 
mówionych w tem 2 felietony i 4 
odęzyty. Pierwszy Teljeton marco- 


wy wygłosi w dnin 1. III o godz. 
42,40 prezes Syndykatu Dziennika 
rzy red. Czesław Gumkowski, Któ- 
ry dał się poznać w poprzednich 
audycjach, jako wytrawny preie- 
gent o miłym i niezwykle radjofo- 
nicznym głosie, W feljetonie swoim 
który nadany zostanie pod stałym 
tytułem „Na horyzoncie łódzkim 
red, Cz, Gumkowski tym razem po 
ruszy dość wielkie wydarzenie łódz 
kie, a mianowicie ukazanie się na 
półkach księgarskich pracy p. Mie- 
czysława Hertza p, t. „Łódź w cza 
sie okupacji niemieckiej” . (r) 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

15.385 Program dla dzieci: a) obra 
zek p. t. „Jak to było z bałwankiem 
śniegowym* == Rostafińskiej, b) 
Transmisja ze Lwowa opowiadania 
p. t. „Książka — Brzozy, 

16.00 Płyty gramofunowe, 

15.20 Odczyt dla maturzystów 
p. i. „Mahomet i arabowie” — wy- 
glosi prof, Henryk Paszkiewicz. 

16.40 „Tajne organizacje i ich 
rola w Chinach" — wygl, prof. Jan 
Jaworski. 

17,00 Audycja dla naucz, muzyki, 

17,30 Płyty gramofonowe. 

18.00 Odczyt dla maturzystów 
p. $. „Mickiewiez** — odczyt JI wy- 
głosi prof. Konrad Górski. 

1920 Komunikat, izby przemysł.- 
handlowej w Lodzi. 

19.30 Feljeton literacki Józefa 
FJankowskiczo p, t. „Filozofja dla 
wgewatłich” — wygłŁ antar 

pierwszej jakości: 


NASIONA rolne, traw, drzew 


wafszywne ł kwiatów, CEBULKI í 
KŁĄCZA kwiatowe, NARZĘDZIA 
| PRZYR4ĄDY ogrodniczo-pszece!- 
nicoe, NAWOZY | PREPARATY 
CHEMICZNE (wyłącznie dla celów 
ogrodniczych) 


Pałecałą Składy 
SKIEGO 


L JASIN 
prowadsone oå 1870 r. w ‘Yodzi 
' ul. Andrzeja 10, tel, 168-16 


w Łęczycy, ul. Posnańska 30 tel. 125 
Cenniki bezpłatnie. 


be wumajęcia 
duży 


frontowy Sklep 


20,00 Pogadanka. 

20.15 Audycja stowarzyszenia 
miłośników dawnej muzyki. 

22.00 „Na widnokręgu”, 

22.40 Feljeton red. 
Gumkowskiego. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


Kónigswusterhausen (1635) 

18.00 Recital skrzypcowy (drob- 
ne utwory). 

19.35 Recital fortepianowy Clau- 
dio Arrau („Obrazy z wystawy” 
Mussorgskiego), 

Berlin (419) 


Czesława 


21.00 Symfonja D-mol! Bruck- 
nerą, 

Monachjum (533) 

21.25  Kwartety smyczkowe: 
Haydna C-dur i Brahmsa B-dur, 

Lipsk (390) 


20.00 Operetka Kalmana „Księż- 
niczka Czardaszka*, 


Stuttgart (360) 

21.25 Utwory Brahmsa (Sonata 
fortepianowa C-dur 1 Kwartet 
smyczkowy A-moll), 

Manchester (480) 

21.20 Koncert (M. in. Koncert 
skrzypcowy D-dur Mozarta, Sym- 
fonja szkocka Mendelssohna). 


Ryga (524) 
19.05 Operetka Lehara 
nśmiechu”, 


Bukareszt (394) 

20.00 Recital wiolonczelowy (80- 
nata A-moll Vivaldiego). 

20.45 Recital fortepianowy (Sona: 
ta A-dur Mozarta). 

21.15 Recital skrzypcowy. 


„Kraina 


przy ui. Piotrkowskiej 50| Budapeszt (550) 


od 1 kwiotnia rb. 
Wiadomość u dozorcy. 


20.00 Sonaty skrzypcowe: Moza! 
ta. E-moll i Dohnanyf'ego Cis-moll. 


Felietony radjowe 


Dzisiaj o godz. 19.30 p. Józef 
Jankowski wygłosi przed mikrofo: 
nem warszawskim feljeton literacki 
— „Filozofja dla wszystkich”, któ- 
ry, w związku z popielcem, będzie 
głęboką zadumą nad duszą ludzką 
i nad słowem, otwierającem glebi- 
ny myśli i serca“. 


Dnia 3.38 o godz. 19.30 p, Anna 
Fudakowska wygłosi feljeton p. t- 
„Głodnego nakarmić”, w którym 
nakreśli smutny obraz nędzy dzisiej 
szej, jaka zamieszkała w domach 
niegdyś dostatnich i tej najgorszej 
nędzy, jaka się gnieździ pod da- 
chem baraków, w których ludzie 
umierają z głodu, Będzie to jakby 
apel do dobroci i _ miłosierdzia 
sere tych, którzy mogą nieść po- 
moe nieszczęśliwym. 


Tegoż dnia o godz, 20.00 znany 
krytyk wygłosi feljeton p. t- „Ży- 
cie literackie”, który będzie omó- 
wieniem pism literackich za ostat- 
ni miesiąc. 

Dnia 4.3. o godz. 22.40 w feljeto- 
nie p. t, „Tajemnica uśmiechu p. 
Stefania Podhorska - Okołow na 
wiążę do wybitnie charakterystycz- 
nego objawu naszej literatury 
współczesnej — zanikania pogod- 
nego nastroju i uśmiechu, który 
jest w stadjum krańcowej dewalu- 
acji n2 rynku świata. (r) 


AUDYCJA MIŁOŚNIKÓW DAW- 
NEJ MUZYKI. 

, Dzisiaj o godz, 20.15 „Poskie Ra. 
djo” transmituje z sali konserwato- 
rjum w Warszawie koncert dawnej 
muzyki o urozmaiconym ciekawym 
programie, złożonym zZ utworów 
Szarzyńskiego, Locatelli'ego, Tele- 
manna, Vivaldi'ego i Mozarta. 


W audycji tej weźmie udział or- 
kiestra kameralna stowarzyszenia 
miłośników dawnej muzyki pod dy- 
rekcją Teodora Zalewskiego z u- 
działem Wandy Łozińskiej, Stefana 
Rachonia, Stanisława Tawroszewt- 
cza, Tadeusza Zygadło oraz Broni- 
sława Rutkowskiego, (r) 


0400030600030040040002090 4 


KL 


POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 


„SANATO” 


S. z 0. O. 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 
11 il klasa 
Porody li kl. zł. 175.— 
WTZ ZE TA TR, 


Tkalnia jedwabnieza (około 120 krosten o 


napędzie elektr.) wraz z pomoeniczemi maszy- 
nami natychmiast do wydzierżawienia w części 
lub w całości. 

Zgłoszenia przyjmuje między godz. 5—7 
w kancelarji przy ul. Narutowicza Nr, 56 
adwokat Michał Menasse syndyk tymczasowy 
masy upadłości f-my: „Spółka Akcyjna 
Handlu i Wyrobu Towarów Jedwabnych i Ba- 
wełnianych Maurycy Tauman'". 


OBWIESZCZENIE. 


18 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej 
wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków odbędą 
się w myśl S$ 85 Rosp. Rady Ministrów z dn. 25.VI.32 r. 
o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. 
U. R. P, N. 62 poz. 580) publiezne licytacje celem 
sprzedaży ruchomości u następujących osób: w dniu ő 
marca 1953 r. 1. Cerecki Rudolf, Ruda-Pabj. ul. Sta- 
sziea-=mąka, motocykl, zł. 2,500. 2. Wojciechowski Jan 
Ruda-Pabj, ul, Staszica—wina, wódki i miody, zł. 1000. 
3. Stefański Aleks. Ruda-Pabj, ul. Stawna 1 — łódki, 
meble, zł. 5000, 4. Gutsche August, Zgierz, ul. Narut. 13 
mat. baweln. — 35 bele przędzy wigonjowej, maszyny 
(gremple), zł. 24,500. 5, Wojda Feliks, Zgierz, ul. bę- 
csycka 8 — obuwie, meble, zł. 585.— 6. Hanftwurcel 
Feliks, Konstantynów, Pl. Woln. 35— manufaktura, kasa 
ogniotrw,. 8 biurka, zł. 3,250, — 

W dniu 16 marca 1933 r. 


1. Kolski Dawid, Tuszyn, uł. Kościelna 27 — pianino, 
meble, zł. 1,540. 


2 
5 


Kierownik Urzędu wz. Gawroński. 


„e ONG" 


Najtańszy | najweselezy teatr rewji 
Al. I Maja 2 (róg Wólczańskiej) 
Poez. o 7.30 i 9.30. 

Geny miejsc od 30 gr. 


Jutro, w czwartek, 2 marca 1933 r. i dni nast. 
zaprezentuje wielką inauguracyjną rewię p. t. 
w 2 częśc., 20 obr. 
aki Duet Janaszków oraz duet ta 


WĘGIEL 


począwszy od 2 korcy 


dostarcza do mieszkań = 
w najlepszej jakości po cenie przystępnej 


Firma Józef Józefowicz 


WŁASNA BOCZNICA KOLEJOWA. 


Wysfarczy zadzwonić Nr. 131-52. 


DOSKONAŁE 


Paczki po LD (I. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródło” uł. Z. Gomoliński 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 138-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 
udzielamy z ciastek 10°% rabat. 


Skład zespołu: Grywiczówna. Negro, 


neczny i balet Louis Louisoff. 
Nowość: Po przedstawieniu bezplatny dancing w specj. przygot, sall, 


w GDYNI 


poleca z własnego zakładu 


zestawieniu: 


w paczkach celofowanych 


p OKA OST SEEM RATS EC OBA SEES 


| Ogłoszenia drobne 


B tnpnoi sprzedaż FR 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ierski I, Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ng biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Piotrkowska 30. 


BRYLANTY, złoto, srebro, per- 
ły, kwity lombardowe płacę o 
50% drożej M. H. Lissak, Piotr- 
kowska 5. 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


Daig zmiana programu. 


Urbańska i 


Z POWODU szczęśliwego wyzdro- 
wienia p. Mirjam Kacenelenbogen, 
założycielki ochronki .„Herclija* o- 
fiaruje na powyższą instytucję M. 
Goldwasser, Warszawa, zł. 10.— 


POTRZEBNE szwaczki do ubio 
rów dziecinnych i ręcznych haf 
tów. Piotrkowska 131, Klajn 


POMIESZCZENIA parterowe na 
składy, warsztat. garaż, suche 
piwnice do wynajęcia. Południo- 
wa 28. 922—3 
CENTRUM. Do wspólnego pokoju 
umeblowanego, z  niekrępujątem 
wejściem poszukuje się inteligen- 
tnej osoby. Piotrkowska 62, front; 
II p. m. 8. 


2, 3, 4 POKOJE g kuchnią 
wygodami zaraz 
bez odstepnego do oddania 
przy ul. Pomorskiej  4la, 
Szłajnsznajder. Do 11 rano te- 
iod 12 — na 

4054-4 


wszelkiemi 


lefonem 166-42 
miejscu. 


e 


POKóJ umeblowany z telefonem 
do wynajęcia. Mielczarskiego 24, 
m. 5. Telefon 168-50. 


DOM PRZEMYSŁOWO-TOWAROWY 


Józef FETTER, $p. Akce. 


wykwintną mieszankę kompotową 


marki J, F. „EXCELSIOR“ 


składadająca się owoców suszonych w gwarantowanem 


50% moreli, brzoskwiń, jabłek i szeptałów 
i 60% śliwek kalifornijskich 


po 1/4 kg, w cenie Zł. 1.— w detalu 
po 1/2 kg, w cenie Zł. 2.— w detalu 
do nabycia w sklepach kolonjalnych i owocarniach. 
Przy kupnie prosimy zwracać uwagę na markę J. F. „EXCELSIOR* 


11 


GDYNIA-PORT 


W 10744 


„zycze wd 
PLAC kupię natychmiast, Dzielni- 
ca obojętna, Zgłoszenia y podaniem 


ceny i wielkości pod w„Natych- 
miast”, 1756—3 
BIAŁA lakierowana ściana z 


dykty oraz duża markiza da 
sprzedania. Sklep  gorsetów. 
Zielona 15. 

LH Różne 


Czv 


TE FERMY M 
NIEMA BRAKU POSAD! 


iirma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych  miejse dla  zdolnyai 
współpracowników, którzy po- 


trafią firmę z opresji wyprowa 
dzić — lub aczynić ją bardziej 
prosperującą. — Tysiące ich czy 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 


KABARET ARTYSTYCZNY 


„RENDEZ-VOUS”" 


w ADRIJI, Moniuszki 1. 


Występy artystów Z. A. 5. P.-1 


Melodystówna, Macherski, Mroziński, Węgrzyn, 
Winawer oraz znana polska tancerka Nelly 
duet taneczny Eriecs, profesor 
Bruses, Dorothe Sisters. O 


Zagubione dokumanty | 


ZGUBIONO dowód osobisty, 
wydany przez magistrat m. Pa 
bjanic na nazwisko Svmsza 
Praport, Pabjanice. Warszaw- 
ska 29. 4055-3 


MEDIOWE REKLAMI 


wykonywa 


„Elektrobraca” 
6-go Sierpnia 1, tel. 226-23 
9+99*99+9020901009036 


—— 


0000930969 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


SIENKIEWICZA 20 


front, II p. 


„KOTY W MARCU" 


Skalska, Kalińska, Janeęki, Sowiński, Gronowski, Leński, Bestrzyń- 
— Kier. art. Władysław Janecki. Kier. lit. Marek Martog. 


12 2911. — „GŁOS PORANNY” — 1935 Nr. 60 


TERTR DZIŚ, W środę 1 marca o 9 wiecz. wystąpi jeden raz znany humorysta 


„SCALA SOSEŁE KOŁODNY 


Śródmiejska 15. w awoim oryginalnym: repertuarze. 


Kołodny pobił rekord powodzenia 
w Warszawie — przeszło 100 wy- 
przedanych przedstawień. 


Bilety od 75 gr. do nabycia w kasie, 


Lecznica okulistyczna 


ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Ir. $. SZIFRIS 


choroby wewn. i dzieci 
przeprowadził się 
na ul. Nowomiejską 15 


tel. 130-42. 


DOCENT Dr Med. 


Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe i psychiczne 


przyjmuje ul. Plotrkowaska 64, m, 4 
w poniedziałki, środy, piątki od g. 4 
do 6-ej. Tel. 1092-62 


Dr.med. Ludwik Rapeport 


UROŁOG 


choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


przoprowadził się 


na ul. Cegielniana 8 


(dawniej 40) 
tel. 236-90 
Gods, przyjąć 9—10 i 6—8 wlacz. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


przeprowadził się 


na ul. Zachodnią 59-a 
telef. 148-96 
prapjmuje od 2—3 pp. i od 0—8 w 


MASZYNOWA codziennie świeśa 


Maka MACOWA. Lacierki ‘aletine, 
Sucharki KaRlsBapzkicu 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 
poleca znana CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, tel. 148-832; 
Ceny zniżone. 


Dom Wypoczynkowy 


na Wiśniowej Górze 
w parku Lichtenfeldów przy 
lesie sosnowym. Kanaliza- 
cja, elektryczność. Park 


oświetlony.  Werandy o- 


saklone. Lekarz na miejscu. 

Ceny zniżone. Telefon 

131-21, lub podmiejski Wi 
śniowa-Góra telef. 6. 


aidoma wolna 


Fi, ; j y ` R 


DZIŚ PREMIERA! 
-$Zeg0 bezszmerówego polsk.ego Mimu 


DYMSZA, MASZYŃSKI, ZIMIŃSKA, 
ZIELIŃSKA, LAWIŃSKI, CONTI, 
BROCHWICZÓWNA, SKONIECZNY 


w najwspanialszej polskiej komedji muzycznej ze „złotej 
serji“ produkcji „BLOK - MUZAFILM* — reżyserji 
M. KRAWICZA i J. WARNEORIEGO 


za 


JEZ 


Zdjęcia: inż. Z. Gniazdowski Muzyka: Karasiński i Ka- 


taszek. Kier. prod.: St. Szebego. Teksty piosenek: 


E. Szlechter. 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa. 
Pocz. o 4 pp. Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


KONKURS z NAGRODAMI 
Wytwórnia BLOK MUZAFILM oraz GRAND-KINO ogłaszają 
konkurs na najtrafniejszą recenzję filmu „KAżDEMU WOLNO 
KOCHAĆ". Udział w konkursie dostępny dla wszystkich II! 
Wyznaczono następujące nagrody: sza nagroda—100 zł. 
2-ga nagroda—50 zł., 3-cia nagroda— 30 zł, 4-ta nagroda — 
20 zł. oraz 10 nagród po 10 zł. 
Regulamin konkursu do obejrzenia w poczekalni Grand-Kina 


la 


TARGI WIEDEŃSKIE 


od 12 do 19 marsa 1958 (Nowy Zamek 12—18 marca) 


imprezy specjalne: 
Wystawa mebli / „Elektryczność w gospodarstwie 
domowem* / „Nowoczesne sprzęty gazowe” / Wy- 
stawa radjowa i wystawa „Rawag” / Wiedeńsaia 
mody  yrobów dzianych / Salon mód futrzanych 
Wystawa fotograficzna i artykułów podróży 


WYSTAWA SAMOCHODÓW i MOTOCYKLI 


Mebie żelazne i opatentowane / Wystawa wagne- 
rowska / Wystawa budowlana oraz budowy dróg 
„Rosnący dom” / Budowa osad / Wystawa oleju 
ziemnego / Wystawa austriackich wyrobów wikli- 
nowych / Wystawa wynalazków / Maszyny i narzę- 
dzia rolmicze / Wystawa artykułów żywności I deli- 
katesów. 
Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego. 


Wiza wjazdowa niepotrsebna. Legitymacja Tar- 
gów oras paszport sa 'raniezny upoważniają do prze- 
kroczenia granicy austrjackiej. Zbędna jest rów- 
nież ozechosłowacka wiza tranzytowa. Znaczne 
zniżki przejazdu na kolejach polskich, niemieckich, 
czechosłowackich i austrjackich oraz na linjach 
lotniczych. Wszelkie Informacja oraz legitymacje 
(po zł. 8.—) przes 


Wiener Messe — A. G. Wien VII 


oraz podczas wiosennych Targów Lipskich w biu- 
rze informacji Lipsk, Austrjacki Pawilon Wysta- 
wowy óras u honorowych przedstawicieli: 
Łódź: Auztrjacki Konsulat, Wodny Rynek 2, 

„ beon Finkenztsin, Dom Agenturowo-Komi- 
sowy, Przejazd 20 
Sp. Ake. dla Międzyn. Yransportu, Sehen- 
ker | S-ka, Południowa 44, skra. poczt. 186 
„  Wagons-Lifs Cook S5. A, Piotrkowska 64 
x hp ry Biuro Fadróży „Orbia* Piotrkow- 

ska 65. 


SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84 


Cwartek dnia 9-go marca 1933 r. 

„ o godz. 8.30 wieeg. 

Wielki wieczór pleśni I romansów 

Całkowity program wykona światowej 
ł 


sławy 
Chór Cygański 
pod dyrekcją 
Jerzego SEMIONOWA 
Soliści : 
Niezrównana wykonawczyni romam- 
sów cygańskich 
Olga Kamieńska 
P. PROKOFJEWA, E. MAKAROWA, 
M. PODGÓRSKAJA, WOŁODJA RIA- 
ZANOW 1 inni. 


MOTTO: ...cudne ich głosy płyną 
rzewnie, chwytają za serce, każą ra- 
pomnieć o wszystkiem dookoła i zmu- 
szają do zachwytu. 
Akompanjament: T. JEFREMOW 
oraz zespół gitarzystów. 
Bilety od zł. 1,— już nabywać motna 
w Kasie Filharmonji 


BERLITZ'A 
METODA 
Pod kier. dyr. A. KENLEY'A 
NOWE KURSY 
Angielskiego 
Niemieckiego 
Francuskiego 
Włoskiego 
rozpoczynają się dziś, 1 marca 
Nauczycielowie cudzoziemcy 
Zapisy przyjmuje 
Kancelarja od 10—1*/a i 4—10 w. 
TYLKO 
39 PIOTRKOWSKA '39 
front Il p, tel. 153-53. 


Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś premiera! Przepiękny film w języku czeskim prod. 1932 | 33 


SIA” | „RAJ PODLOTKów" 


w którym rozśpiewana, roztańczona, porywająca wdziękiem 


Anny Ondra "akta: "Rios; Karol Lamao? gonger i, Nadprogram??? 
Następny program: „QUICK z uroczą gwiazdą LILJANA HARVEY 


Ę - r” ry a EC WO O z 
ü ł za wiersz milimetrowy 1-szpalitowy (strona Š szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
g oszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekścies s zastrneżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 g 

bez zastrzeżenia miejsca 50 gry nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 g Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogloszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy 
raz, najmniejsze 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 8; 
o S/a drożal. firm zadr. 1000» Za oal tabalaryczne lub fantas. dodatk. 50% Ogł. dwukolor. o 50% droże: 

Rekiany w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 al. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. W drakarni własnej Piotrkowaka 101 


Kopernika 16 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9. 
Sala mocno ogrzana. 


icai -Gl P nego“ tkiemi do 
Prenumerata ALEEA wynosi w todel m. AE igei erei = 
4©0groszy, z przesy'bą pocztown w krniju — z. 6,— znpranicą — sł O. - 


Rękopisów redakoja nie zwraca. 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. 


